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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Za v/it.sz milire.. trowy wynost 
ZwycraW* za tekstem 40 Mk.
' es i  a dc 120 Mk. Nekrologia
160 Mk. Na pierwszej kolunum  
250 M Pi ze. . -TOBiką 180 JWk. 
Po kroulce i komuellcaty 189 
Ml' urobne ogłoszenia, za ka­
żdy wyraz 20 Mk. w rubryce. 
Kupno 1 sprzedaż, matrymo­
nialne i koi i spondeocja pry­
watna za Ł«iCy wyiat. tO Alk 
PasJ-: na kolrmuach tekstowyck 
p 160 Mk. za wiersz miłiiBe- 

trowy, szerok. 80 milim.
Ogłoszenia na n it iz ie lę i  świę­

ta  o 50*/w drożej.
Ogłoszenia zagraniczne o 100°/, 

drożej.
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Z a k o p a n k

“anatorjum d’a chorób piersiowych
M * n'a ° ró,T D Ł U S K IC H  -  otw arte cały rok.

m e to d y  l e c e n i a  g r u ź l ic y ,
‘■ędzy m nen i o d m a  S ł t u o e n a  (E tne  m u t l i c  

B ,x i > a n y i e |y m p h a i i d .  C Z T E R E C H  L E K A - 
s t ą ł y c h . i-rzspyszno polozi-n e 10. 0  metr.

1 "CorUa wykwintna. Zgłoszenia de  Zsrzadti. 2226

P o iM a  płac PZfM liśi paisfiw pli.
W Y PŁA TA  1. W RZEŚNIA.

W arszaw a. (Tcl. w ł.). (G.). Na ostatniem  p o -[z a s iłe k  50 proc., który" rów nie? b id z ie  w vp iacon y
siedzeniu R ady m inistrów  ustalono od dnia 1 11 w rześn ia , 
w rz e śn ia  do p ła c y  ustaw ow ej u rzę d n ik ó w  p ań s tw , 
dodatek w  k w ocie  200 proc., zam iast d o ty c h c z a ­
so w y c h  150 proc. N ow a p odw yżk a b ęd zie płatna 
w raz zpensją 1. w rześn ia . E m erytom  przyznano

Rada m inistrów  uchw aliła  zn ieść czw arty  pas 
d rożyźniany, a urzędników  tej kategorjr przenieść  
do pasa trzeciego.

 -oo..

Bilans naszej polityki zagraniczne'.
Stanowisko Polski wobec posiedzenia Ligi Na otfów, wstrząśnień ekonomicznych 

w Europie, łao  cwania układów pcl tycznych i band owych 2 sąsiadami.

Ebsfjosr min. spraw zagrań, wobec prasy.
n'lsterst\v:

^  irsza-wa. (PA T .) N a o d b y te j w c z o ra j w  mJ-

, s°w ej,
'te s p ra w  z a g ran ic zn y c h  kon ferenc ji p r a ł

'Win. N aru to w icz  o św ia d c z y ł p rz e d s ta w i-  
mi. , P rasy , co  n as tęp u je ; Ja k  już w ie lo k ro tn ie  
ty^ jCrn s ^ sP'hność dać  w y ra z , zag ad n ien ia  po li- 
sad nie u le g ły  zm ianie. Z o g ó ln y ch  z a -

J51 usnę ty lko  p o ru sz y ć  sz e re g  n ajak tua ln ie j-
 ̂ zagadnień. ,

ST o § jn e k  d o  w i e l k i c h  m o c a r s t w .
Prrił' pod zna Idem p o w a ż n y c h  m ię d z y n a ro ­

do w y ch  trudnośc i, w y n ik ły ch  z pow o d u  ekonom i­
cznego  k ry z y s u  w  E urop ie. M om en t n a jw ięk sz eg o  
n ap rę żen ia  n as tąp ił na tle s p ra w y  o d szk o d o w ań  
niem ieckich  w  L ondyn ie . S p ra w a  ta  nie m oże 
nam  b y ć  obo ję tna , już choćby  d la tego , że d o ty c z y  
ona nie ty lko  n a jży w o tn ie jsz y ch  in te re só w  n a ­
szeg o  so ju szn ika F rancji. Ż yczen iem  naszem  b ę ­
dzie p rz y c z y n ić  sie w ed łu g  m ożności do usunięcia 
za ch o d z ąc y ch  trudności i u trz y m a n ia  p rzy m ie rza  
p o w aśn io n y ch  a ljan tó w .

■fcsbeir

Zjazd w Pradze.
°dnoś ^  ^ ^ k o n a n y ,  że nasz punkt w idzenia  
takżen'e ^ ó ln y c h  in teresów  Europy znajdzie 
który Pe*11e Poparcie rząd ów  m ałej ententy, z 
mienie1' ^ z’,ern^ rok ow ać w  Pradze. Porożu-
**Vr W J . 11 > 1 " .1
obecn- y  czynnik rów n ow agi enropejskiei,
UsH \ u .  P rzededn iu  tak  w aż n eg o  zg ro m ad zen ia

Ł czterech państw  Europy 'środkow ej sta

Pew n^ai0G^ vv 1>0za tym  ogó lnym  celem  łą c z y  nas 
. aPPlogja w  s to su n k ach  w e w n ę trz n y c h . 

Prav' 3re . p a trz e ć  w  nie będz iem y  p rz e z  p ry z m a t 
1Tłn 'ejsz°śćS- n a ro d o w y c h , z ro zu m iem y  ko - 

n ’edonT>  ̂ tttteralnego ich traktow ania ta k ż e  p rz y  
syczeniu do n aru sz en ia  z a sa d y  s u w e re n ­

ności p ań s tw o w e j. W o b e c  tak  w a ż n y c h  za d ań  w  
dziedzin ie  po lityk i św ia to w ej, na plan drugi na 
ta z ie  usunąć m usim y lokalne różnice, iakie dzie­
lić nas m ogą na razie z C zech osłow acją . Nie
chcę bynajm n ie j z  da u: cm  tak iem  obn iżać  w ag i, 
ja k ą  dla nas  p rz e d s ta w ia  u reg u lo w an ie  w  duchu  
n a s z y c h  u sp raw ied liw io n y ch  żą d ań  J to s im k u  s ą ­
s ie d zk ieg o  z p ań s tw em  czesk . Ufarn, że z czasem  
zn a jd z ie  się ze  s tro n y  czesk ie j to  sam o  z ro z u m ie ­
nie w y ż sz y c h  w sp ó ln y ch  in te re só w , a  tem sam em  
do b re  w sp ó łży c ie , jak iego  p rz y k ła d  d aw a liśm y  
d o tą d  s ta le  w  sto sunku  do z a p rzy ja źn io n y c h  z 
n am i są siad ó w .

Podróż Naczelnika Państwa do RumunjL
Pośród p a ń s tw  m alej e n te n ty  sojusz z Ru- 

w w *  PrZe(tm*°tem naszej specjalnej uw agi.
ńą w że od łożona sw e g o  czasu , a z a m ie rz o . 
tlOe-i p . . w te Pr-zj-szlcgo m iesięcy wfciyta N aczel- 
^ Z C z -  ,y' a w  B u k areszc ie  p rzy c z y n i się do 

zacieśn ien ia  p rzy ja źn i p o lsk o -

Na p o g łęb ię  ruic n aszy c h  i tak już b lisk ich  s to ­
su n k ó w  z Ju g o sław ią  w p łyn ie  n iezaw odnie  za p o ­
w ied z ian y  p rz y ja z d  delegacji SU S. z  Jąa& >vicetu 
na czele.

P r o j e k t  a u t a n e m j l
w s c h ,

p  z e c ł  ż o n y  k o a l i c j i .

P o d k re ś lić  p rag n .ę  że  objęcie w y b o ra m i te­
ry to riu m  w schodn iej M ałopolsk i jest n a tu ra ln y m  
p rz e ja w e m  su w eren n o śc i rzą d u  p a ń s tw a  po lsk ie­
go, jaki w y k o n y w a  bez z a s trz e ż e ń  nad  ca łym  
zab o rem  au s triack im .

Je s te m  p rze k o n an y , że w  opmji ludności rus­
kiej p rzew a ży  po g ląd  o konieczności lojalnej p ra ­
cy  w  spraw ach p ań stw ow ości Polsk i. Nie w ątp ię  
ani na chw ilę , że sp rzy m ie rzo n e  m o c a rs tw a  u z n a ­
ją  p e łn ię  p ra w  zw ie rzch n iczy eh  P o lsk i w  w sch o d ­
niej M ałopo lsce . A by zazna jom ić  m o c a rs tw a  z 
naszy m i zam ia ram i na p rzy sz ło ść , m ia łem  już 
sp o so b n o ść  p rz e d s ta w ić  iim z a sa d y  p ro jek tu  u s ta ­
w y  sam orząd© wiej w  w o jew ó d z tw a c h  w schodn ich  
o .ludności m ieszanej, k tó ry  ma b y ć  w n ies iony  do 
Sejm u. Nie insm  żadnj ch powodów' wątpić w 
przychylne przyjęcie tego p ro jek tu .

SPR A W A  JBAŁTYCKA.

P e w n e  w ątp liw o śc i, k tó re  sw eg o  czasu  po­
w s ta ły  w  Finlandii co do fo rm y  porozum ień  a 
b a łty ck ieg o , me d o ty c z ą  bynajm nie j sa tnej jego 
treśc i. Z apew nić  p an ó w  m ogę, że u czterech rzą­
dów  zarysow a ła  się jednolita tendencją uzgodnie­
nia naszej liuji postępow ania na Zachodzie

POLSKA PRZYJM UJE ZAPROSZENIE NA 
KONFERENCJĘ RO ZBROJENIA W  MOSKW IE.

R ó w n ież  na te re n ie  n aszy c h  b ezpośredn ich  
in te re só w , w y n ik a jąc y ch  z geog raficznego  p o ło ­
żen ia zaprzyjaźnioTiych państw u za ry so w u je  sie 
co raz  ż y w sz e  w spó łdz ia łan ie , m ające aa c*lu je. 
dynie 1 w yłączn ie pokojową w spółpracę na 
w schodzie Europy.

W  tej to m yśli m am  za m ia r  p rz y ją ć  p o c z y ­
nione nam  p ropozyc je  rządu  sow ieck iego , m ające
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na celu zw okm ie konferencji w sp ra w ie  o g ran i­
czen ia zb ro jeń , w którief w z ię ły b y  udział ró w n ież  
p a ń s tw a  b a ł ty c k ie  i R um m ija. R ozum iejąc , że ak t 
ro zb ro jen ia  m usi od p o w iad ać  ogólnem u p lanow i

ca łe g o  św ia ta , R p lska musi się liczyć z p racam i, 
będącem i w  toku, jej udziale  w Lidze N aro ­
dów^ a ich ^ S Ł J k  uw zg lędn ić  będzie m usiał 
■współpracę na ten te m a t z  R osją.

Liga N ir. ni3 moża dyskutować nad sprawa Wileńską,
M 'oio w sze lk ich  n a szy c h  zab ieg ó w , zm ierza - de Jurę p r i ś i  m o c a rs tw a  sp rzy m ie rzo n e  zo s ta ło

łą cy c h  do  n aw iązan ia  z  L itw ą  K ow ieńską  b ezpo ­
średn ich  ro k o w a ń  dla u trw a le n ia  z n ią  p rzy jazne , 
go w s p o łż y a a  sąsiedzk iego , rząd kow ieński od. 
rzuca u porczyw ie naszą in icjatyw ę i n ad u ż y w a ją c  
dobrej w ia ry  c z y n n ik ó w  n ieuśw iadom ionych , u- 
ż y w a  ca łego  sz e reg u  n ieu zasad n io n y ch  p re te k ­
s tó w  do w zn a w ian ia  sp o ró w  te ry to ria ln y c h  z 
P o lsk ą . Nie. p o trze b u ję  tu  ch y b a  d o w o d zić , że 
spraw a w ileńska nie powinna b yć przedm iotem  
ob iad  forum m ięd zynarodow ego, lo sy  7iem i W i­
leńskiej uw ażam  za defin ityw nie przesądzone  
w olą ludności. Z n asze j s tro n y  ż ą d a ć  m usim y od 
L itw y  p o szan o w an ia  p ra w  m nie jszości polskiej 
na jej te ry to riu m  zam ieszk a łe j 1 zan iech an ia  p rz e ­
śladow an ia  P o lak ó w .

j K res n ap a d o m  litew sk im  m a p o ło ż y ć  po’dział 
s tre fy  neu tr. zgodn ie ze  zlecen iem  R a d y  Ligi N. 
z 13. s ty c zn ia  br., u s ta n a w ia ją c e j w  ty m  ceiu spe- 
ćttalną kom isję m ię d zy n a ro d o w ą . W  zw iązk u  z tern 
R ada  Ligi N arodów - w y s ia ła  na m iejsce celern d<>-

z ich s tro n y  u w a ru n k o w a n e  zg<>dą L itw y  na um ię­
dzynarodow ien ie Niemna

P . D rum m ond  je s t d y p lo m a tą  zaw o d ł/N h ” 
i zap ew n e  w ie, że  w  W a rsz a w ie  olhraduje Se?11 
polski, Sejm  R zeczypospo lite j bez p r z y m i o t ^  
„ w a rsz a w sk i11, i że w sta w ian ie  w  ty m  wyp*®*1 
s ło w a  „de ,V arsovie“ je s t z łośfiw em  obniżdt4ffl 
p o w ag i zw ie rzch n o śc i p ań s tw o w e j, co m u, P ^ ‘ 
puszczam y , zos tan ie  S y tk m ę fe m

P . D ru m m o n d  p ra w o  zna o ty le , że wis>
d a ła  u s ta w o d a w c z e  w y n o szą  nie rozporządzeń* 
(decrc ts), lecz u s ta w y  (lois) lub u c h w a ły  (reSO"

Z asad ę  p o w y ż sz a  m usim y  z n asze j s tro n y  j
i hitiorrs).

. - “ . . .  , . i P . D ram m ondow i jego stanow isko me poZ*ra'
p o b r a ć  u s ita e , z w a z y w sz y , ze  Niem en ma duze ,a ^  ^  uchybie,-, :a, które o ile są  n ieśw j|M
mnn rnyolm a a l- n i v a.»vi \  « .-Tl li O m nil 11 . Azn aczen ie  ekonom iczne dla n aszego  handlu  z a g ra ­
nicznego.

W YBITNIE PO K O JO W Y  TO N ROSJI.
Stosunki polsko-rosyjsk ie u legły  w  o sta tn ich  

cz asach  pew nem u odprężeniu, w  ty m  sensie , że 
so w je ly  p rz e k o n a ć  się m o g ły  o n as tro jac h  poko ­
jo w y ch  p o lity k i polskiej. O d p rę że n ie  to dało  się 
ouazuc m . w  czas ie  o s ta tn ie j w iz y ty  p. L itw in o ­
w a  w  W a rsz a w ie ’. Ż y cz y łb y m  sonie bard zo , a b y  
d a lsza  p o p ra w a  ty c h  s to su n k ó w  o d p o w iad a ła  w  
pełni in tencjom  rzą d u  po lsk iego , ro zw ija ła  siię po 
lipji lo ja lnego  w y k o n y w a n ia  p rz e z  so w je ty  zobo ­
w iąz ań  tra k ta to w y c h , p ro w a d z ą c  o b a  p a ń s tw a  do 
s ta n u  p o k o jo w eg o . T o  się o cz y w iśc ie  sto su je  do 

I U k ra in y  sow ieck ie!, p o d  w aru n k iem , że jej w ła d z e
konan ia p ra c  p rz y g o to w a w c z y c h  sw eg o  d e leg a ta . , p rze s tn ze g ać  b ęd ą  w  s to su n k u  do nas  ogó ln isyzna-
P rz y js z d  tego  d e leg a ta  sp o d z iew a n y  jest w  naj- n ych  
b liższych  dm ach. I w ego.

.P rzy p o m in am , że uznanie I i t w y  k ow ień sk iej!

p rz y ję ty c h  z a sa d  p ra w a  m iedz,ynarodo-

Zairz8czenie polskich praw do Gdańska.
W y ja d a  m i jeszcze  w  p aru  s ło w a ch  zw ró c ić  

u w ag ę  n a  sp ra w ę  G dańska , Rząd polski Hie p rz e ­
stanie ob staw ać przy tem, aby w . m. G dańsk w y .  
k u n y w a ło  ściślte konw encję z Polską, z a w a r tą  24. 
p aź d z ie rn ik a  z r . Riząd po lsk i z ca ły m  nac isk iem  
ż ą d a ć  b ęd z ie  od G d ań sk a  sz an o w an ia  u p raw n ień  
P o lsk i w oln ego  dostępu do m o r z a i

N ad esz ła  dziś w iad o m o ść , że w y so k i ko m isarz

Haklmg odm ów ił P o lsce  praw a . \v lta n < ą \y  ,v 
Gdańsku flot ob cych  i przedstaw icieli zagra-  

. n iecnych"• "‘C
O czy w iśc ie  decyzja ta nie jest dla nas do 

przyję da. W olne m iasto  G d ań sk  z o s ta ło  o rzec ie  
u tw o rzo n e  a b y  dać P o lsce  w o ln y  d o s tę p  do m o ­
rza, P o lec iłe m  n aszem u  d e lg a to w i p r z y  L idze N a­
ro d ó w  w n ieść  en ergiczn y  protest p rzeciw k o tej 
d ecyzy i.

W  ST A D IU M  ROKOW AŃ Z NIEMCAMI.
S p ra w a  n asze g o  s to su n k u  z repub liką  n ie­

m ieck a  za ry so w u je ' się obecnie pod .znakiem  ro z ­

p o cz ę ty c h  ro k o w a ń  g o sp o d a rc zy c h , o k tó ry c h  
p rzeb ieg u  po inform uje p a n ó w  p rz e w o d n ic z ą c y  
delegacji p. O lszow sk i.

NAW IĄZANIE ST O SU N K Ó W  HANDLOW YCH  
Z JAPONJĄ,

N a zak o ń czen ie  p ra g n ę  z w ró c ić  u w ag ę  p a ­
nów* n a  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  po lityczne n a  W sc h o ­
dzie. U ^ g l ę d n i ć  trzeb a , ż e  k o m ple tna  p a c y f ik a c ja  
E u ro p y , na k tó re j  nam  tak  b a rd z o  z a le ż y , w y m a ­
g a  ró w n ież  u trw a le n ia  się s to su n k ó w  f fo fn y c z h y lr  
,na b lisk im  W sch o d z ie . Z p rzy jem n o śc ią  podkreślić  
m uszę, że  w ę z ły  sz cz ere j przyjaźni: i sy m p a tii z 
Jap o n ją  z a c z y n a ją  w  o b o p ó ln y ch  s to su n k ach  p a ń ­
s tw o w y c h  p rz y b ie ra #  fo rm y  k o n k re tn e , k tó ry ch  
w y ra z e m  w  n a jb liż szy m  czasie  s ta ć  się m a tr a k ta t  
dla hand lu  i żeglugi. W  dniach na jb liższych  ro z ­
p o cz n ą  się ro k o w a n ia  w  ty ch  sp ra w a c h  w  W a r ­
sz aw ie , gdzie m a n as tąp ić  podp isan ie  odnośnego

m e, zo w ią  się  n iech lu jstw em , o ile z a ś  św iad ó ń 6' 
s ta n o w ią  coś g o rsze g o  jeszc2e.

Ale w łaśn ie  m am y  p ra w o  p rzy p u sz cz ać , że ^  
to  coś bez p o ró w n a n ia  g o rszeg o  n as tąp iło , aft0- 
w  rem c a ły  p rz y to c z o n y  u s tę p  je s t sk o n stm o W k , 
w  ten sposób , ;iż p odnosi w szy s tk o , co św iad 
m oże na n a sz ą  n ie k o rz y ść . D laczego  niem a Ż2&®  
w zm iank i, że  zo b o w iązan ie  do. n iedopuszcz51'1* 
do y y f b o r ó w ,  jeśli się o niem  ta.k nic w  P0^  
w sp o m in a , w y g a s ło  z chw ilą  z e rw a n ia  bezpośr®^ 
nich ro k o w a ń , co n as tą p iło  w ed łu g  i achunko * 
sa m eg o  a u to ra  sp ra w o z d a n ia  24. g ru d n ia  J 921 u  
W sz a k  d y p lo m a tę  o b o w iązu je  nie ty lk o  to , co  V  
sze , ale i to, co  p rzem ilcza .

A le pnzedieiwszysrkiem p. D ru m r tond n"1'’ 
w zg lędn ie  m ija  się z  p ra w d ą , g d y  m ów i, że 
polski a n e k to w a ł W ileń szcz y zn e  na sk u tek  "02 
b o ró w  z dnia S. s ty c zn ia  (a  la su itę  d e s  e tectk’1̂ ,  
a lbow iem  p ra w d ą  je s t, że  dnia 24. m a r a  
ro k u  Sejm  po lsk i u ją ł u s ta w o d a w c z o  sp ra w ę  
p o rzą d zen ia  ioGumi Ziemi W ileńsk ie j p rz e z  
te jże  ziem i uch w a lo n ą .

Jeże li s ir  E rie  ,j"Tum.mond rozum ie koffh'"? 
Z w iązku  N ar., w y d a n ą  ,dlo A lb a i# , k tó  raby  loBAftl) 
jej sk raw k ó w , ro z p o rz ą d z ić  c h c ia ła  w y p y tu je  0 
radarie  n o ta b ló w  p lem ien ia 18.0G0 M ir y d y tó h ’ 
k tó ry ch  za led w ie  trze ch  um ie p isać  i czy tać , I  
czyż n a p ra w d ę  dla u m y słu  d y p lo m a ty  z b y t za^Ay 
je s t k w e s tia  k ra ju  c ty if iz o w a n e g o , k tó ry  n a  
m ie w y b ra n y m  na p o d sta ,\/ie  pk-oiop-zyrrtic tn ’̂  
w e g o  p ra w a  w y b o rc z e g o  s ta n o w i o sw o im  łoi-' 
Jeśfi tak , to  n iew ą tp liw ie  p. D ru m m o n d  zecł P 
nadal z a s to so w a ć  sw o je  zdo ln o śc i do k r a jó ^

■ k u ltu rz e  o d p o w iad a jące j m u. a le  .mech, pie 
p ro m itu ję Ją łsz a in ii sp raw o zd a ń ,, zą. k tó re  ta k  c* 
inaczej o d p o w ied z ia ln ą  je s t R a d a  Z w iązku  
ro d ó w . ,

O cz y w iśc ie  nie p isz em y  ty c h  s łó w  je d h 1 
p ro  foro  exterino. B ynajm niej. U k az an ie  się  P °^s 
hnego  dok u m en tu  b ez w a ru n k o w o  je st naszer  
n iepow odzen iem  d y p lo m a ty czn em , k tó re g o  n i ^  
p o w o d u  u k ry w a ć  pod korcern . O p in ja  po lska 
na  b y ła  o tem  w ied z ieć  daw no . N o ty  p ro te s ta c h ' 
ne w in n y  b y ły  je szcze daw n ie j b y ć  w m iesić  

M yśrny  jednak , o ile mi w iadom o , tego
zrobili. C z y  p rz e d s taw ic ie ls tw o  n asze  z r n
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Sir Erie Drummond 
i jego sprawozdanie

V /ar sza wa, z końcem  sierpn ia.

P . D rum m ond  je st se k re ta rz e m  g en e ra ln y m  
Z w iązku  N aro d ó w . Ja k o  tak i o rgan izu je  c a łą  ad ­
m in is trac ję  te j in sty tu c ji — p o w ied z m y  o d razu  
b a rd z o  d rogo  —  n ad zo ru je  jej w y d a w n ic tw a  — 
n ie sły ch an ie  ro z rzu tn ie  i n ieporadn ie . P o ś re d n i­
cz y  po m ięd zy  R ad ą  i kom isjam i, zg rom adzen iem  

cz łonkam i — coko lw iek  za  w y n io śle . P . D ru m ­
m ond  z czynnośc i R id y ,  kom isji i s e k re ta r ia tu  
sk ła d a  na Z g rom adzen iu  do roczne  sp raw o zd a n ie .

Takie, w daśnie sp raw u zd a n ie , już trze c ie  z 
rzędu , m am  p rze d  sobą . Nosi ono  ty tu ł „R ap p o rt 
& la tro łsiem e A ssam blee su r l’o eu v re  du C onseil 
e t su r les inesu res p rises  p o u r ex ć cu te r  la deci- 
sions de l'Assem )błee1’ i d a tę  „G eneve le 3. 
Ju ille t 1922“ .

M a te rja ł to  c iek a w y , bo obejm uje p o k ró tce  
s tre sz e ż o n e  p rac e  insty tucji og rom nej, in sty tucji, 
w  k tó re j zb ieg a ją  się in te re sy  ca łe g o  św ia ta . Nie 
cz as  i nie m iejsce w y k a z y w a ć  tu n a iw n o ść  lub 
p o w ie rz ch o w n o ść  p o szczeg ó ln y ch  jego u stęp ó w . 
W  te j chw ili za im icm y  się sp raw am i, k tó re  nas 
najb liżej obchodzą.

0 na s ir . 25 ro zp o czy n a  się ta k i w łaśn ie  
Hfch'ki!!. e m a w ła fc e ji  sp ó r po lsko -litew sk i. A utor

na Z g ro m ad zen iu  Z w iązku  — nie w iem y , 
m an sa , w ycofanie kom isji ko n tro lu jące j p. p u fk  ] ppw dnniśm y w iedz ieć , bo  obelga zasłu g u je  na
C h ard ig n y , sy tu a c ję  p o lity czn ą  na o b sz a rze  sp o r-  i b y  na nią nie ty lk o  rząd , a le  i opinja p u b lik 11* 
nym , a w reszc ie  g w a ra n c je  dla m n ie js z e * !  i s p r a - 1 d a ła  odpow iedź .

oma w ia tu  odrzucen ie  drug iego  p ro jek tu  p. I ly -

w ę  s to su n k ó w  k o n su la rn y c h  m ięd zy  L itw ą  a 
P o lsk ą .

S y tu ac ję  ' p o lity cz n ą  s tre s z c z a  p. D rum m ond  
w  n a s tę p u ją c y  srpo^ób: G en. Ż eligow sk i opuścił 
olbszar W ilna  w  lis topadzie 1921, lecz w o jsk a  je­
go p o z o s ta ły  na m iejscu  i o k u p ac ja  w o jsk o w a , 
k tó rą  on sp o w o d o w ał, z o s ta ła  u trz y m a n a . G en e ­
ra ł p o zo s taw ił Kom isji ty m c z a so w e j rz ą d z ą c e j d e ­
k re t  p rz e z  siebie podp isany  o p rz y g o to w a n iu  w y ­
b o ró w  na o b sz a rze  w ileńsk im  dla um ożliw ien ia 
ludności dania w y ra z u  sw ej w oli. W y b o ry  o d b y ły  
się 8. s ty czn ia . W sp o m n ieć  n a leży , że rz ą d  polski 
b y ł z o b o w ią za n y  niedopuścić. do w y b o ró w  w  
W iln ie bez  u pow ażn ien ia  p. H ym ansa, dopokąd  
trw a ły  b ez p o śred n ie  ro k o w a n ia  w sz c z ę te  m iędzy  
d w o m a rzą d am i na W iosnę 1921. R z ąd  litew sm  
ży w o  z a p ro te s to w a ł 14. g rudn ia  p rz e c iw k o  p rz y ­
g o to w an io m  do ty c h  w y b o ró w  i o św ia d cz y ł, >że 
uzn a je  je za  niiewmżne i n ie istn ie jące . 13. s ty c zn ia  
!9?2 R a d a  p rz y ję ła  a k t p ro te s tu  rzą d u  litew sk iego  
i o św ia d cz y ła , że nie m o g łab y  u zn a ć  ro z s trz y g n ię ­
cia spo ru  w n iesionego  p rze d  Z w iązek  p rzez  je­
dnego z cz ło n k ó w , k tó re  b y ło b y  p o w z ię te  (reali- 
see) po  za  zleceniam i (rec& m endation) R a d y  i bez  
zg o d y  obu stro n  za in te re so w a n y c h . Rząd' polski 
na sk u te k  w y b o ró w  a n e k to w a ł fo rm aln ie  te ry to ­
rium  so o rn e  p rze z  ro zp o rzą d zen ie  (decre t) S e j­
m u w a rsz a w sk ie g o  z dnia 24, m a rc a  1922“ .

Adam UziembK*
p o se ł n a  Sejm

Przegląd światowv.
BENESZ NIE U ST Ę PU JE  JESZCZE ZE S T A ^ '  

W ISKA PREM JERA. ,
„N eue F re ie  P re s s e ” donosi z P ra g i, że  CżA, 

ciow a re k o n s tru k c ja  gab in e tu , k tó ra  m ia ła  nast^P 
z a ra z  p o  p rzy je źd z ie  pm z. M atsaryka będzie 
roczona na pew fen  czas, a d r. B en esz  będżić 
p re z e n to w a ł C zech o  ło w ac ję  na posiedzen iu  ^
N aro d ó w  w  G enew ie . N iem niej jednak  rokoW f

0:d o ty c z ą c e  rekonstrukcM  już się rozpoczęty - , 
n egda j p rz y ją ł M a ssa ry k  p o sła  S veh lę , a wcżOf , 
p o s ła  e z e sk o -s le w a c k ie g o  T u sa ra . R okow an ia  
ailicji w  spraw ne no w eg o  gah iu e tu  u s ta liły  n a s t ^ .  
ją c y  p ro g ra m : l)  d a  och ronne , 2) p o lity k a  
to w a , 3) n o k b A a  o sz cz ęd n o śc io w a . T en  ofif* 
p ro g ra m  będz ie  uwódo^ziniony w  redukc ji ur2 
k ó w  i funkcjonarju  izy  p ań s tw o w y c h . (PA T.),

Ł O T W A  NIE M OŻE RO ZBRO IĆ ARMJ1-
R ząd  ło te w sk i p -z e s ła ł p rezesow o Ligi N'1/ 1*’ 

dów^ p ism o, w y ja śn ia ją c e  s to su n ek  L o t.w y , 'T 
s p ra w y  ro zb ro jeń . P ism o  s tw ie rd z a , żc 
za sa d n icz o  z g a d z a  się na ro zb ro jen ie .

-i
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a'4lycz.ne og ran iczen ie  zb ro jeń  m og łoby  nas tąp ię  
z fó w n o c ze sn em  rozb ro jen iem  sąsiad ó w . T rz e b a  
to y ie m  w ziąć  pod uw agę , że Ł o tw a  g ran ic zy  z 
Państwami, n ic  na.leżącem i do Ligi N arodów . 
L>twa u trzy m u je  19.000 a n n j i  lądow ej i p o siao a  
1 o k rę t w o jen n y , p o d cz as  'g d y  s ta ła  kom isja  dla 
r°zbro:jeń Ligi N aro d ó w  o k reśliła  dla. Ł o tw y  nor- 
Pi? 20.000 żo łn ie rzy . (PAT).

FRANCJA NIEMA PIENIĘDZY NA K O N F E ­
RENCJĘ W s c h o d n i ą .

„ P e tit  P a r is ie n ’’, p isząc  o w y m ian ie  not po- 
^•ćdzy F ra n c ją  a  A nglią w  sp ra w ie  a r,k :c ty  w  
A?ti niniejszej, p o d k reś la , że k o sz ta  w y sta n ia  
j^ ed s ta w ic ie li na tę  ank ietę  w y n io s ły b y  o k o ło  
NO.000 f r . , w  złocie . P o n ie w a ż  rząd  sn g ie lsk : 
^ ró c f?  się do rzą d u  franc. z p ro śb ą  o w p łac en ie

1/3 tej sum y  nząd franc . o d p o w ied z ia ł, że  nie ro z ­
p o rz ą d z a  k re d y te m  na c e ł p o w y ż sz y . R ząd  ang, 
w y s ia ł w  tej sp raw ie  n o w ą no tę jed n ak o w o ^  rząd  
franc. odpow iedzia ł, ż e  p o zo s ta je  p rz y  sw e j p ie rw ­
szej odpow iedzi. (PA T .).

ROSJA ZAPRASZA NA KONFFRENCJĘ ROZ­
BROJENIA D O  M OSKW Y.

R z ąd  so w je ak i w y s ła ł do rzą d u  fińskiego 
no tę , z a p ra sz a ją c ą  do w y s ia n ia  p rzed staw ic ie li na 
ko n feren c ję  w  sp ra w ie  rozb ro jen ia , m ającą się o d ­
b y ć  w  M oskw ' N ota nadm ienia, że E sto n ia  i 
Ł o tw a  p rzy  Li zap ro szen ie , a P o lsk a  za p ro ­
p o n o w a ła  (Al;-.- ..d e  ku iilerenc ji do chw ili, w 
k tó re j Liga. N arodów  p o w eź m ie  d ecy zję  w  s p ra ­
w ie ro zb ro jen ia . (R eu te r).

— 1-0 -

w szy stk ie  k w e s tje  m iędzynarodow ej polityki, w  
szczególności kw esrje , d o ty c zą ce  obu k ra jó w . 
O baj szefow ie  rzą d ó w  skonstacow ali zupełną  
zgodność sw oich  poglądów . W  końcu  o b ra d o w a ­
no n a d  so juszem  m iędzy  obu k rajam i. Na p o d sta ­
wie obopólnego porozum ien ia  się, d otych czasow y  
sojusz zosta ł przedłużony i uzupełniony. O bok  
porozum ien ia  po litycznego  obaj p rem icro w ie  zgo­
dzili się na to. że p o czy n ią  n ow e zdbiegi w  
sp raw ac h  ® sp o -d a rc z y e h , fiu an sb w y ch  i ifin d lo - 
w ycli, celem  w zm ocnien ia po łożen ia  w  obu 
k ja jach .

Po r z ą d e k  d z i e n n y  r a d y  l i g i  n a r o d ó w .
G enew a. (PA T .). D nia 30 hm . zb ie rze  się  R a- 

a Ligi N arodów . B ędzie to o s ta tn ia  sesja  iprzed 
Dolnem zg-rm adzeniem . N a p o rzą d k u  dziennym  
^a jd u ją  się n as t. s p ra w y .

P o w o łan ie  do ży c ia  kom isji dl? .ejsc św ię -  
J,-h w  P a le s ty n ie ;

s p ra w a  m nie jszości n a ro d o w y c h  w  'Albanii,
kotwie i Estonio;
„ spraw ą granic m iędzy Austrją, Ju gosław ią  i 
i g r a m i ;

P ow ołan ie  do kom isji rzą d ząc e j Z ag łęb ia  S aa- 
jednego  cz ło n k a  p o ch o d ząceg o  z tego  te ry to -

lurn;
ra p o r t ko m ite tu  h y g ie n y  i k o m ite tu  społ.pracy 

'Nellektuainej.
, D-nią 30. hm. zb ie ra  sie ró w n ież  w  G enew ie 
ófffeja d la  s p ra w  k o m u n ik acy jn y ch  i t r a n z y to ­

wi -u. Zajm ie się on a  badan iem  w stę p n y c h  p ra c  
° ty c h cz aso w y ch  ogólnej konw encji kolejow ej. 

t,i‘nów  w  z a k res ie  w y m ia n y  p rą d ó w  b y d ro e le k - 
tyczmyeh, k o n tro lą  w  sp rz e d a ż y  opium  w  w o ł­
ach p o rtac h  i ć iite rp re tac ją  konw encji w  sp raw ie  

^IlN feynarndow ych w ód  i d ró g  w o d n y ch . W rcsst- 
tt-go dnia odbędzie s ię  ró w n ie ż  ze b ran ie  s ta łe j 

0|nŁ'i do rad cze j d la  sp ra w  ro zb ro jen ia , za ś  dnia 
'• w rześn ia zeb ran ie  ty m c za so w e j kom isji m ięsza- 
‘leł tba sn ra w  rozbro jen ia .

Łhiia 31. i m .  zb ierze  sie  podkom isja  ekono- 
■ frzna dla sp ra w  ce lnych , zaś 2 w rześnia p o d k o ­
misja ekonom iczna  dla sprffw  słu szn eg o  tra k to -  

cinia handlu. 4. w rześn ia  z b ie ra  się k o m ite t fi- 
f ł is o w %  k tó ry  zbada stan Austrii, podkom isja  d 'ą 
lJr’1 ce lnych  izba da p ro jek t m ięd zy n a ro d o w e g o

CtTL.A.

Z miłosmiłości dla literatury.
G r o te s k a .

(D okończenie).

W  te n  r p o s ó D  u p ł y n ę ł y  d w a .  Czy trzy  lata,  
j ^z a s ’° k t iryc . l i  l a l y ń s k i  raz  t y l k o  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  
aObserwować u zony p d n i e c e n i e  p o d o b n e  d o  tych, 
.  e d a w n ie j  zd arz  ły  s i ę  na p o r z ą d k u  dziennym . 
- 0  1 ' w  d n ia  j e g o  w y j a z d u
I a®! Helena

na jakieś polow ań e. 
byfa wtedy szczeg ó ln i:ł rozdrażnion

aS3la męża, aby został lub też i ją wziął ze to- 
° n ew ai to nie było w zwyczaju, Lab ński p j-

'Gy( na „ . . . I V  „Iua
, na żonę n iespokojn ie i zap yta’ ją, czy ni.
g0 l.t'j-°ra. W edy młoda kobieta w ybuchła st-jkien  
k a tp -* ' uTm ó\vek, z których n ieszczęśliw y m ż za- 
hje -°b  e tylko, że jest głupcem  i zupełnie jej 
|(0(l.ri;zuni'e. Zrob::o mu się przykro, ale poniew aż  
s0|j.e Czekały już, w ięc pan Latyński przypom nia  
ktfr ty"10. że od początku św iata nie było męża, 
Ui ż  ̂ ,r0z'- m ’at sw oją żon ę; co zaś do tego epite- 
W ( l , n i; brał serjo. U ścisnął w ięc ty 1 -

‘ żule <Wą żoneczkę i odjechał.

hyj0  ^°*°w anie przeciągnęło się  n ieco dłużej, niż to 
Żone ProSramie a po pow rocie zast?ł pan Zygmunt 
 ̂ Pod .ar^zo ‘C ien ion ą , z okropnym bólem głowy  
Ł oczym a. D ow iedział a ę t ż od nici,

., zuFe łnie sam otna, gdyż z zdenerw owania  
!lie * a CZe'iiś Giatysza, który również się więce 

° ' a -ał. Skruszony m ałżonek p rzep ro si ją er-

u jednosta jn ien ia  p o b o ró w  ce ln y ch , a podkom isja 
hand low a z b a d a  trz y  p ro jek ty  m ięd zy n a ro d o w e j 
konw encji, d o ty c z ą c e : 1) tra k to w a n ia  cudzoziem ­
ców , 2) fo rm alnośc i g ran iczn y ch , 3) klauzuli naj­
w ięk szeg o  u p rzy w ile jo w an ia  w e w szy s tk ich  ta ry ­
fach ce lnych . D nia 31 bm . z b i c z e  się kom isja 
k o n tro lu jąca , k tó ra  w y s łu c h a  sp raw o zd a n ia  ra -  
cliim kow ego-fza rok  u b ieg ły  i zb a d a  ró w n ież  p ro ­
jek t budże tu  na r. 1923.

Dnia 4 w rześnia odbędzie się  zgrom adzenie  
Ligi Narodów

RZĄD PO LSK I P R O ST U JE  PROTOKÓŁ  
PUŁK. CHARD1GNY.

■ W arszaw a . (Tel. w ł.) (G.) P u łk . C h ard ig n y ,
k tó ry  b y ł  szefem  m isji Ligi N a to d ó w  dla s p ra w y  
z a ta rg u  po lsk o -litew sk ieg o  z ło ży ł L idze N aro d ó w  
ra p o r t o s to su n k ach  po lsko-litew sk ich , w . k tó ry m  
je st um ieszczo n y  c a ły  sz e re g  rzeczy  sp rze cz n y ch  
z p ra w d a . W o b ec  tego rz a d  po lsk i uczuł się zm u­
szo n y  fak ta  te  sp ro s to w a ć .

SK ŁAD DELEGACJI ANGIELSKIEJ.
B ern o  S zw a ic . (P A T  ). S k ład  delegacji ang ie l­

skiej n a  trze c ią  se jm  z g ro m a d ze ń  a L igi N arodów " 
będzie n a s tę p u ją c y : lo rd  B olfour, m in is te r o św ia ty  
F ish er i cz łonek  1’ffly  gm in p u łk . W arci o raz  przed* 
s tiw ie ie lc  A ustralji, K an ad y , N ow ej Zelandji i 
A fryk i po ludn . O g ó łem  18 delegatów ..

PRO LO NG ATA SO JU SZ U  JUGOSL.-CZESK .
M arienbad. (PA T .) P re z y d e n t m inistrów ’ P a -  

sicz i B en esz  ze b ra li się w cz o ra j n a  konferencję . 
O b ra d y  tr w a ły  ca ły  dzień. P rz e d y sk u to w a n o

d c z n ie  za spózn en e, i p is ta n o w  f za az naza.utiz  
udać się  do przyjaciela, by załagodzić zatarg.

Ponadto na i rzeprosiny ofiarow ał swej żoneczce  
śliczne rosochy upolow anego w ła-noręczn:e jeleń a, 
a oani Fju Ja z m elancholijnym  uśm iechem  zaw iesiła  
te m ężow skie trofea w  m ałżeńskiej syp ia ln i nad 
łóż dem patia Z ygm unta.

I stałoby s ę było, że w  ten sposób  historja 
:a n e miał aby ż dnego zakończeria  god nego  by ją 
uw iecznić, gdyż pani Helena zw o na zupełn i; się 
usd  dtoiła^ p. Zygmunt dalej polow cł, a obraza inży­
nier: G!atysza o sza a się  nie nie do przebaczenia, 
— gdyby n e pew ien niespodziew any w ypadek. W y­
padek t n słu /.nieby tnożna nazwać św ińskim , gdyż 
przyczyną jego b y łi dzika św in ią , która w ostatniej 
chw ili w ym k n ęłi sic nagonce, tak ze pan Zygmunt 
m usiał z zapow iedzianego na dwa dni polow ania jak 
niepyszny wracać tego  sam ego wieczoru do oczeku­
jące go n iecierpliw ie m ałżonki. Już się c ieszy ł ucie­
chą jaką jej sprawi i szybko m inąw szy schód  
i otw arłszy w łasnym  kluczem zatrzask pobiegł do 
sypialni żony, gdy ze zdum ieniem  spotrzegł, że była 
zam knięta na klucz.

Pan Zygm unt był tak od legły  od w szek ich  po- 
dejrreń, że byłby od szed ł spać do gabinetu, przy- 
pnszczając iż Helena już u sn .ła , gdyby nie cb«,ć 
sprawien a ej n -spodzianki sw oim  pow rotem . W tym 
celu p o c z ił dobijać s i:  do drzwi i ku sw em u naj- 
i/y żs  emu zdum ieniu u łysza ł za ścianą dwa prze­
straszone szepty. W łosy stanęły ntu dęba, zim ny pot 
crosił czoło, serce p zestało bić. W alnął raz i drug 
oięścią we drzwi domagając się i .h  otwarcia, i w 
chwili gdy, straciw szy nadzieję, by s'e to stało po- 
t żnem w ysiłkiem  całego ciała w ysadzał je z z;,w a-

Po zamordowaniu C-. l?ins’a.
; P R Z Y G N Ę B IA JĄ C E  W R A ŻEN IE ZA GRANICAM I 
| IR LA N D JI

Leafield. (PA T.). W iad o m o ść  o  za m o td o w a -  
niu CoHinsa w yiw ołala w szędzie  p rzy g n ęb ia jące  
w razeaiie, b oaa j C7.y nie w iększe , niż w  ra tn e j Ir- 

! Iatnd.Ii. W  S tan a ch  Z jedn. tra g ic z n y  ten w y p ad e k  
zw ię k sz y ł je szcze  b a rd z ie j J śy m p a tje  sp o łeczeń ­
s tw a  a-inerykaóskieg-o dla Irlandii. W ŚKyscy jedno­
m yśln ie d a ją  w y ra z  iprzesw m dczeniu , że śm ierć  
C ob insa  p rzyśp ieszy  zlikw idow anie d z ia ła ln o śc i 
w ojsk republikańskich. W ed łu g  p ra s y  francusk ie j 
k ry z y s  w  Irlandii zo s tan ie  p rz e ła m a n y . Irlan d ia  
zaczn ie  w re sz c ie  o rg an iz o w ać  sw e  życ ie  p a ń s tw o ­
w e w  a tm osferze  p o rząd k u  i pokoju .

Minister sprawiedliwości 
w Krakowie.

K raków . (PA T .). W c zo ra j p rz y b y ł tu  m in iste r 
spraiw iedl. M akow sk i w  to w a rz y s tw ie  d y .  de.part. 
m in. sp raw ie d l. W y ro b k a  i nacze ln ika  w y d z ia łu  
K óniga. M in is te r o d b y ł d łu ż szą  konferencję z p r e ­
z y d e n te m  sądu  ape lacy jnego , d o ty c z ą c ą  akcji le- 
gislatyw inej, o rgan izac ji sa d ó w  o ra z  sz e reg u  sp raw  
'b ieżących .

P o p o łu d n iu  o d b y ło  się w  sad zie  ap e lacy jn y m  
ogóllne zeb ran ie  sędziów  i p ro k u ra to ró w , na k to rc  
p r z y b y ł  nrin. M akow sk i. P rez.yd . sadu  W o lte r 
p rz e d s ta w ił min. ogó lne po łożen ie s tan u  sęd ż io w - 
jskiego w  zachodn iej M alopolsce. P . m in iste r pod­
kreślał, że z a le ż y 'm u  na tern. a b y  m ię d zy  nTfeŁtei- 
s tw em  a są d o w n ic tw e m  za d z ie rzg n ię ty  zo s ta ł os<?. 
b is ty  k o n tak t. U silnem  życzen iem  m iń istra  będzie 
d ąż y ć  do po lepszen ia b y tu  m a te ria ln eg o  sędziów  i 
do podn iesien ia  s ta n o w isk a  sęd z io w sk ieg o  do w y ­
ż y n  odpow iadających , zadan iu  s ta n u  sę d z io w sk ie ­
go w  sp o łeczeń stw ie . W ieczo rem  o d b y ł sie obiad 
w  S ta ry m  T e a trz e , w y d a n y  na cz eść  m in is tra  
p rz e z  m iasto.

sów , u słyszał zgrzyt otw ieranego okna sypialn i i w 
gąszcz ogrodu skoczyła ja -a ś  ciem na post ić.

Na m a'owniczo rczburzone.n łożu w kuszących  
resztkach dezabi u w r  żow em  św ietle  ampli siedziała  
pani Helena wpatrując się z przerażeniem w w ywa­
lone odrzwia drzwi.

—  Kto tu b y ł?  Kto był ten łs id a k ?  G latysz?
I mężczyzna chw yciw szy w żelazne sw e palce 

drobne rączki kobiety kruszył je bezlitośn ie .
—  Tak, G latysz. —  Odpow iedziała dziwnym  g ło ­

sem , sycząc z bólu.
—  W ięc tyś m nie z nim zdradzała? —  w c ł. ł  

zupełnie n eprzytem ny z rozpaczy.
Po akujące sk in ienie g łow y było odpow iedzią.

—  Od dawna był tw oim  kochankiem ?
—  Od dw óch lat —  pokazała na palcach .
—  A n iegodna! W ęc to fakt?  Od dwóch lat 

zdradzałaś m nie? Do dwóch lat udaw ałaś in iL ść  
iia  mnie, kochając tam tego. Od dw óch lat okłam y­
wałaś mnie, nikczem na!

—  To n iep raw d a!
W cudnych oczach półnagiej kobiety b łysnęły  

szczere bolesny łzy.
—  To nieprawda dodała raz jeszcze. Nie okłam y­

wałam cię. To ty, ty je s te ś  w inien, ty jesteś  łotr, 
głupiec nikczem nik!

I piękna zdrajczyni z wybuchem  najszczerszego  
żalu padła na poduszki zan oś/ąc  się od łkania.

—  Ja?  —  spyt .1 Latyński, uszom  nie w ierząc.
—  Ty. Eo tfr ciebie kochałam , bo ja ciebie ciągle  

koch am . . .
—  I dlatego oddaw ałaś się innem u ?
—  Dlatego, d iat-go, ty ty głupcze, ty o śle  gru­

boskórny.
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Z eM tiis mkwm pepapacyjoych w isrlinie.
F>a  cja grozi obsadzeniem Ruhry.

PR O PO ZY C JE NIEMIECKIE O DRZUCO NE  
JEDNOM YŚLNIE.

Berlin. (AW .) O becne  oibrady d e leg a tó w  z  
rz ą d e m  berliń sk im  z a o s trz y ły  n iepom iern ie s y ­
tuację.. P rz y  o m aw ian iu  z a s ta w ó w  pod  m o ra to ­
rium w y s tą p iły  b a rd z o  silne różn ice  zdań . K an­
clerz W irth  zazn aczy ł, że. nrema m o w y  o pań­
stw o w y c h  kopalniach i lasach jako przedm iocie  
za sta w ó w , g d y ż  za sz k o d z iło b y  to  b a rd z o  rz ą d o ­
w i na g rm icie  p a r la m e n ta rn y m  i sp o w o d o w a ło  je ­
go upadek. W s z y s tk o  to  w sk az u je , że do  p o ro z u ­
m ien ia  n ie  dojdzie. W ysu n ięte  ze  strony rządu  
niem ieckiego n ow e propozycje uznali delegaci za  
n iem ożliw e do przyjęcia.,. Z w łasz cz a  de leg a t an ­
gielski był fo rm aln ie  za sk o c zo n y  p ro p o zy c ją  ofia­
ro w a n ia  50 m iljonów m arek w  złocie , jako g w a ­
rancji za moratorium . W y ra z ił  on sw o je  zd z iw ie ­
nie, że  N iem cy z jednej stromy proszą o  odrocze­
nie go tów k ow ych  spłat, p o w o łu ją c  się ciągle n a  
sp a d e k  m ark i niem ieckiej, a z drugiej strony są  
w stanie zaproponow ać tak dużą k w o tę  w  g o ­
tó w ce, jako za sta w .

FRANCJA P O D N O S I BROŃ.
Perlin. (A W .) Z N a d re r ji n a d e sz ła  tu  w iad o ­

m ość, potw ierdzona zresztą  ze stron y  francuskiej, 
że  Francuzi p rzygotow ują się do w ojskow ych  
kroków . W  Kolonji o d b y ła  się n a ra d a  \vojerm a 
g łó w n eg o  k o m e n d an ta  arm ii francuskiej z ko- 
ire u d a iita m i p oszczegó lnych  za łó g  o raz  m a rsz a ł­
kiem  angielsk im . J e s t już  pew n em , że obaj d e le­
gac i w y ja d ą  z  Berlina

PRZERAŹLIW Y SPADEK MARKI N1EM.

Berlin. (PAT.). G iełda tu t. s ta fa  się ob razem  
n ie sły ch an e j p an ik i. K a ta s tro fa ln y  sp ad ek  m a rk i 
niemi, i s tr a s z n e  podniesien ie się k u rs u  d ew iz  sp o ­
w o d o w ało  najwyiZSze podn iecen ie. K urs d o la ra  
pod n o sił się  z  g o d z in y  na godzinę o s to  p u n k tó w , 
oc iąga jąc  w  końcu  k u rs  2000 m arek .

Zniżkę sp o w o d o w ało  to , że  n ie  o siągn ię to  po ­
m y śln y ch  w y n ik ó w  p rz y  p e r tra k ta c ja c h  p ro w a ­
dzo n y ch  w  B erlin ie  p o m ię d zy  p rzedstaw śo ielam i 
kom isji re p a ra c y jn e j a rz ą d e m  n iem ieckim . W e 
w sz y s tk ic h  g a łęz iach  han d lu  a r ty k u ła m i p ie rw sz e j 
p o trz e b y  ce n y  po d n ió sł:/ się n iesły ch an ie  i w y n o ­
sz ą  już dziś d z ies ięc io k ro tn ą  cenę od cen  p rz e d  
m iesiącem .

-GO*-

Kęgrzy zamierzają absadziś Harpiami
Dążenie do zerwania układu w Trianoni odzyskania straconego na rzec;

Aust ji Burgjnlandp.
B udapszet. (AW .) P oru szenie w y w o ła n e  po­

dróżą kancl. ks. Seńiola du Pragi za tacza  u w a z  to 
sziersze kręgi. Parlam entarne k oła  w ęgiersk ie , 
które m ożna u w a ża ć  za w y r a z  opmji, są  zdania 
że  rząd pow inien w y z y sk a ć  nadazającą się spo­
sob n ość do zerw ania  zob ow iązań , zaciągn iętych  
w  Triatlon, gdytż podróż Seipla do P ragi u w ażać  
m ożna za naruszenie traktatu w  Trianon. Chodzi 
tu w  p ierw szym  rzędzie o zajęcie z  powrotem  
Burgenlandn. Znam iennym  jest, że  i rząd w ło sk i 
oficjalnie staje po stron ie W ęgier, n w ażając za  
stosow n e o św ia d czy ć  hr. Banffy, min. spTaw z a ­
granicznych, że W ło ch y  uznają pod każdym  
w zględem  żądania W ęgier. K ierow nik partji rzą­
dowej Ernest M osser daje w  „Az U jsag“ w y r a z  
przekonaniu, że  w  P rad ze zaw arto  taki układ 
austriacko-czesk i, k tóry  daje Czechom  m ożność  
urzeczyw istn ien ia  idiei sw ej hegem onii w  Europie 
środkow ej, która będzie m iała charakter anty-, 
w ęgierski, p rzeciw k o  czem u W ęg ry  m uszą się  
bronić.

Tyle było ptawoziwej rozpaczy w jej głosie, że 
pan Zygmnnt chwyciwszy się za gł->wę jak szaleniec 
zawołał ’

—  Mów, mów! Zdradzałaś mnie, boś mnie ko­
chała? Nie, tego nigdy nie zrozumiem.

—  Bo ty nigdy nic nie rozumiesz. Bo jesteś h - 
popotam, nosoroż c, głupiec I Kochałam cię, kocha­
łam twój talent! ChcLIam, żebyś pisał, chciałam 
zbudzić w tobie poetę.

Mężczyzna spojrzał na nią obłąkanym wzrokiem 
i milczał.

—  Błag łam, prosiłam, pytałam dlaczego nie pi­
szesz wierszy ? Powiedziałeś ze śmiechem, że to prze- 
zemnie, że zabiłam poezę swoją m l ścią. Jakże cier­
piałam ! Jak walczyłam ze sobą, pytając, co mam 
czynić: tonąć w rozkoszach szczęścia małżeńskiego, 
i pozwolić aby na zawsze z g n i ł  w tobie poeta, czy 
poświęcić siebie, tak, s i e b i e ,  p o ś w i ę c i ć ,  sbM 
ocalić w tobie to, co jedynie było coś wat te: twó 
talent! Dł igo wahałam się między szczęściem, a obo­
wiązkiem. Aż wreszcie zroznm ał m, że jedna jest 
dla mn e tylko droga, ciężka, żmudna, bolesna droga 
obowiązku i poświęcenia. Weszłam n i nią, ale nie 
przepuszczałam nigdy, ażeby była aż tak straszna. 
Myślał m, że wystarczą pozory. Że ujrzawszy mnie 
tyiko rozbawioną przy innych, zatrwożysz się o moja 
miłość że wzbudzi się w tobie dawne uczucie że 
poczniesz znowu pisać. Jakaż byłam głupia! Męczy­
łam się, bawiłam z musu, śmiałam się, kiedy m 
serce pękało tta widok twojej obojętności, flirtowa­
łam z głupcam , którzy nie tyli warci jednego twe­
go spojrzenia, by tylko w tobie wzbudzić z zd roś:' 

'Nic nie poma.tał.:. Byłeś za'i aa to syty, sz-z śilw- .

W O JEN N E PR ZY G O T O W A N IA  W ĘGIER. 
W iedeń. (A W .) S y tu a c ja  n a  p o g ran iczu  B u r-  

gen landu  je s t b a rd z o  powaiżina. W ła d z e  w ęg ie rsk ie  
z a rz ą d z iły  m obh izac ję  ro c z n ik ó w : 1899, 1900 i 
1901, o ra z  p o czy n iły  c a ły  sz e re g  p rz y g o to w a ń  o 
c h a ra k te rz e  w o jennym ,

DR. SF.IPEL Z A PR O PO N O W A Ł  W Ł O C H O M  
* UNJĘ CELNĄ. •

Wh*d®ń. (PA T .) „N. F r. Presse«“ donosi z T ry -  
je s tu : W  rozm ow ie z  zastęp cą  pism a „A ren a" ,
w y d a w a n e m  w  W e ro n ie , o św ia d cz y ł m in is te r 
S c h a n z e r : A u strja  z a p ro p o n o w a ła  nam  unię ce l­
ną. U nja  ta k a  b y ła b y  k o rz y s tn ą  dla A ustrii. Mu­
sz ę  jednak propozycje tę dokładnie przestudio­
w ać, a b y  zb ad ać , gd zie  leży  in teres w łosk i. (Ze 
s tro n y  u rz ę d o w e j nie m a p o tw ie rd z e n ia  infoi m a­
c i  o tak ie j propozycji ze s tro n y  Austrii)e

NACZELNIK PA Ń ST W A  W YJECHAŁ NA 
GÓRN\' ŚLĄSK.

W arszaw a. (Tel. w ł.). (G) W czoraj w i e ^ '  
rem o  godz. 23 N aczelnik  P a ń stw a  w yjechał "W 3' 
dnkrwą podróż n a  G. Ś ląsk. D o  W arszaw y  P0' 
w ió c i w e  w torek .

SPR A W A  UKŁADU BAŁTYCKIEGO W  WAR' 
SZA W IE.

W arszaw a. (Tel w ł.) (G.) Prem jer NoW»
p rz y ją ł w c z o ra j p o s ła  f in landzk iego  E b rs tro m a ^  
zw iązk u  z n ie ra ty fik o w an ie m  p rzez  se jm  w  Hel'  
s ing fo rsie  u m o w y  w a rsza w sk ie j.

DEKORACJA ORDERAM I ESTOŃSKIM I.
W a rsz a w a . (AW .) D nia  24. bm . p rzy jech a ł 

W a rs z a w y  szef sz tab u  arm ji e s to ń sk ie j w  otocżtf' 
ni u o fice rów  sz ta b o w y c h  d la w rę c z e n ia  w y ższy ^  
w o jsk o w y m  polskim  odznak  e s to ń sk ie g o  krzJ'22 
w aleczn y ch . W c zo ra j szef sz tab u  estońsk iego  V' 
d e k o ro w a ł N acze ln ika  P a ń s tw a , dziś za ś  nastąP1 
d ek o ra c ja  gen. S iko rsk iego , pułk . R y b a k a  i jnnyCl

NIEOFICJALNE R O K O W ANIA FRANCUSK O' 
ROSYJSKIE.

P a r y ż .  (AW .) D e p u to w a n y  H e rrio t ośwń0" '  
czy ł. że w  M oskw ie to c z ą  się już p o w a ż n e  rokĄ' 
warnia z rz ą d e m  sow ieck im . H e rrio t p o s ta ra  p ” 
d o p ro w ad z ić  do sku tku  zbliżenie m iędzy  Franci3 
a R osją. F ra n cu sk ie  k o ła  p o lity czn e  są  przekoJ'3' 
ne, że  H e rrio t zap ro p o n u je  udzielen ie k r e d y t  
rz ą d o w i Rosji sow ieck ie j. (H e rrio t je s t m crel11 
Ljorm i p rz y w ó d c ą  ra d y k a ł, so c ja lis tó w . R ed./

Wiadomości telegraficzne.
K redyty na b ud ow ę portu w  Gdyni są.

sz a w a . W  ziwiązku z w iadom ościam i o rzekom 6111 
p rz e rw a n iu  ro b ó t p r z y  porp ie gdyńsk im  dow iad3' 
jem y  się, że  na przedosta-tm em  posiedzen iu  R 3^  
m in is tró w  p rzy ję to  p ro je k t u s ta w y , u p o w aż n iać ' 
cej rz ą d  do po czy n ien ia  w sze lk ich  n iezbędny63 
z a rz ą d z e ń  celem  w y k o n a n ia  b u d o w y  p o rtu  lńfl 
s K iego w  G ay n f n a  P o m o rz u . K re d y ty  n iezbęćn6 
dla b u d o w y  b ęd ą  co roczn ie  w s ta w ia n e  do budź16' 
tu. (T ek  w ł.)  (G.).

B ezrobocie w  Petersburgu w zm aga  
B iuro  p ośied n ictw a  pracy za n o to w a ło  59 tySi?cy 
bezroibotnych.

Z2 żyivny, i wolałeś polowanie i cyganko od mojej 
mhości.

Wtenczas przyszło mi na myśl, że gdyb/m  wy­
brała jednego z tych adoratorów, zdołdabym ci e 
moż: zaniepokoć. Nawinął się Ghtysz. Nie kocha­
łam go, a!e zrobiwszy już ty e, postanowiłam rzecz 
doDiowadTć do końca! Wyróżniałam go, zatrzymy­
wałam, m yśkł m, że cię dotbn e. Wszystko napróżno 
A)e jego u ług', straszaka przeciwko w ljsn  mu mę­
żowi musiałam dr go zapłacić —  w łisnem  sercem, 
własnem ciał m. Łudziłam się jeszcze, że, jeśli odro­
binę mn!e kochasz, odczujesz t;  zdradę, zrzucisz 
maskę wiecznego sytego zadowolenia i zaczniesz 
tworzyć. Gdziet3m! Byłeś nadal spokojny, szczęśliwy, 
głupio uśmiechnięty i przywoziłeś mi ragi z polo­
wania! A ja, rai wpadłszy w oblęcia tego człowieka, 
nie mogłam już z nich się viyiwać. Przez dwa la a 
był m jego kochanką przez dwa lata męczyłam się. 
Z m łjśc i dla ciebie, z m iŁ  ś e i  d la  l i t e r a t u r y !  
Ażeby wzbudzić w tobie poetę! Ale ty jesteś iuż 
sk ońconym , zwyczajnym filistrem! Precz! Gardzę 
tobą, kocham cię i nienawidzę. P r s z l  Precz!

* *♦

Pan Zygmnnt Latyński rozwiódł się z żon . 
która wyszła niebawem za inżyniera Gfatysza. Mał­
żeństwo to nie było szczęś iwem. W rok późnie: 
ukazał się tomik ślicznych, krwią gorącą pisanych 
soue ów Zygmunta Latyńskiego, który pani Glatyszo- 
wa chowała w największej przed mężem tajetnn cy 
w swej sypialni i co wieczór stronice jego skra­
c a ła  złami.

• * Q O —  ■«)
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P rosim y uprzejm ie o jak n a jr y c h ­
le j s z e  n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a ty

na wrzesień
wraz z  ew enb  z a l e g ło ś c ią ,  ce lem  ure­
gulow ania n ak ład a . —  W ypłata kwot 
w płacon ych  na czek i P oczt. Kasy 
O szczędn. następuje po u p ły w ie  S do  
10 dni. z teg o  p o w o d u  najrychlejsza  
w ysy łk a  prenumeraty jest w skazaną  
w  in teresie  szan. prenum eratorów.

Na czek ach  lub przekazach  w ym ie­
nić należy, na jaki cel słu żyć ma 
n adesłana kwota: prenum erata, ogło­

szen ie, sk ładki.

Cena prenumeraty wynosi od 1. września br«

W e L w o w ie  m iesięczn ie  do  
odbieran ia  w  adm inistracji 
Kurjera L w o w sk ieg o  . . . .

We Lwowie z odnoszeniem do 
domu

Z. przesyłką pocztową w całej 
P olsce *

Zagranicą m iesięczn ie  . . . .
Za zm ianę adresu  dopłacć się

i.lO O m .

1.250 m,

1.250 m. 
2000 a-

5 0  tu-

ta s r  pojedynczy od I. września 
w  całej Polsce 50 mp.

J
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Kalendarzyk historyczny
C o  SIĘ ST A Ł O  W  DNIU 27. S IE R P N IA ?
W  r .  423 u m ie ra  H onorius, c e sa rz  rzy m sk i. — 

r. 1590 (uimiera p ap ież  S y k s tu s  'V. —  W  r. 1634 
“ in y a jp o d  INordlogem , Szwedzi; zw y c ięż y li. — W  
p  ^ 5  u m iera  g ło śn y  d ra m a tu rg  hfcszipański1 L ope 
. e  s de Ve.ga. —  W  r. 1648 w y b u c h a ją  w  P a r y ­
żu zam ieś z] 1 jako  n a s tę p s tw o  w p jn y  dom ow ej 
v ron-dy). W  r. 1667 F ra n cu z i o d n o sz ą  z w y c ię ­
s tw o  pod  Lille. — W  r. 1690 W ilhelm  III." ang ielsk i 
udertza na b im erick . —  W  r. 1748 u m ie ra  angielsk i 
P oeta  T hom son . — W  r. 1758 A nglicy z d o b y w a ją  
W t  Fronteinac w  K anadzie . — W  r. 1783 zbudo- 
w^ino p ie rw sz y  balon  p o w ie trz n y  w  P a ry ż u .
W  r. 1793 T outon poddaje ■się aijam uim. — W  r. 
1798 k lęska  F ra n c u z ó w  p o d  C a s tle b a r . —  W  r. 
1802 doki Indji zach . zo s ta ją  o tw a r te  dla s ta tk ó w  
londyńskich . —  W  r. 1816 an g ie lsk a  flo ta  b o m b a r-  

Jjjif A lgier. —  W  r 1843 fre g a ta  S tan ó w  Zjedn. 
..M issouri’’ z o s ta ła  spa loną  w  G ib ra lta rze . — W  
r. 1599 p o ż a r  g m a ch u  in ię d zy n a r. o p e ry  w  N ow ym  
Jorku. —  W  r. 1895 rew o lu c ja  w  E ą u a d o rz e  k o ń ­
czy się z w y c ię s tw e m  gen. A lfaro. —  W  r. 1910 
Umiera g ło śn y  filozof angielsk i Wliłhelm Jam es. — 
W  r. 1912 zos ta je  o tw a r ty  o b e c n y  g m ach  (Foreżgn 
office) m in is te rs tw a  s p ra w  z a g r.

S O N IK A ,
*■1 b d ? > r y k .

Dzió rz. kat. Z=>firyna' gr. kat. Maksyma. Ju ro iv.. 
* . A. 12 jo  Sw.; gr. kat. N. 12 po S jsz. — Wacbó. 

słońca 4 32, zachód 6'21.
T e a t r u  W !e lk ie « « .

Poctąlek przedstawiali o ?. 7‘'i0 .triaci.
rwv,ik.Sw°r? > niedziele „Ten, którego biją po twarzy'- (występ W. Brydż ńskiego).
m .* poniedziałek i wtorek -Tajfun*, sztuka I.ensyrla. 
Wł'8t?P W. Brylińskiego.
**® P ertua j, T e a t r u  H o w n ś o ) .

^f.sobot', n edzieię, poniedziałek i wiórek „Ó-;ma 
« n a  fcinobrod-go*. farsa.

f- V t t  3 .

~  P rzw  orfidezący T y m cz . W y d z !a łu  S a in o - 
z ą d o ^ e g o  p o sę ł A n d rze j K ęda io r tyyyjechał do 

. A rszaw y  d la .dokończenia sp ra w o z d a n ia  do p ro -  
\v rl U Stawy ^ d n e j .  S p ra w a  ta b a rd z o  pilna 

ejozie na p o rz ą d e k  d z ien n y  o b ra d  se jm o w y ch  
w e w rześn iu .

— Projekt ty tu łów  urzędniczych  * w  P o lsce
w zostało  m in is te rs tw o  sp ra w  w e w n . do p re z y -  

Rady- m in is tró w . T y tu ły  m ają  'b y ć  d w ó jak ie- 
“r  •’ d' . f  iu, a m ianow id ie : 1) ty tu ły  funkcy jne , tj. 
' 2 w iązań e do p e w n y c h  u rzę d ó w , np. do u rz ę -  

w  w ojew ódzk ich , s ta ro śc iń sk ich  itip. (w o jew oda, 
^onJisariz rząd u ), 2) ty tu ły  p rz y w ią z a n e  

b v /  ™ s łu ż b o w y ch . D o  stopn i s łu ż b o w y c h  m ają  
-  . P rz y w iąz an e  ty tu ły  n as tę p u ją c e : 1) III. s to p - 
c la ~  ty tu ł P o d se k re ta rz  s ta n u , 2) do  IV. —  ra d -  
^  "ra.iu, 3) do ,V. —  re fe re n d a rz a  s tan u , 4) do VI. 

s ta r ' )ś<3ińsldego, 5) do VII. —  re fe re n d a -  
, fi) d o  VIII. s to p n ia  —  a se so ra , 7) do IX. —  

i,. Y fta rz a > 8) do X. —  oficjała , 9) do XI. — a d - 
ta . 10) do XII. —  re g is tra to ra .

nę ~7 L5stV »© xpress". D z iw n e  s ą  p o rzą d k i na 
■ I b  6 • jsz e i- W  s to su n k u  do  c iąg łe g o  p o d - 
f u n k ^ 1̂  *a n ^  p o c z to w y c h  i te leg ra ficzn y ch , 
P9prC3Qn° Wailie 1 te leg ra fu  z a n r a s t  u ledz
mi1- a Y^e ’ p o g a rsz a  się . L is ty  z  p row incji o tr z y -  
k raju Slę n'>eraz po  k ilku  dn iach , a  z d a ls z y c h  s tro n  
Spa £ .'p.0 tygodn iu , a  n a w e t i p ó ź if  ej. T a k  sam o 
słono ^  te le g ra m y , pominno, iż ta ry fę  p o d n ie­
ty-. Z jaw ie o  150%. P u b licz n o ść  p o n o siłab y  
by  J?0'6 ^ z  sz e m ra n ia  te  cfiągłe p o d w y żk i, g d y -
|P n a k UW-tó y f a ’ ^  s'tosu 'rdci ^ 9  p o fe fc & ją . T ak  
V  d».: nie êst- S zczegó ln ie  daje się  to  odczuw ać, 
njg - ^ ^ a r s t w i e  —  lis ty  n ad ch o d zące  za  późno  
na
nie luaia .'"J'-"" ' —  “aŁjr 3?  yv/,irj

itTaty  ̂ w artości i narażają w yd aw n ictw a

Lfekm ą
1 y  ”exp ress“ k o sz to w a ły  przed w ojną 30 hal.

^ ó ż n in k  4146 m a te r ia ln e  —  g d y ż  w iad o m o ść  
i , rz u c a ć  się  m usi do  k o sza .

> d o itc , e s s  k o szto w a ły  przed w ojną 30 hal. 
Sobn- '̂Zant fay ły  z a w sz e  obow iąizkow o przez o- 
2 30 h°i Pl0s â”c a - O becnie p od w yższon o  taryfę  
< c T o n a . 200. m k'' a  pom im o to listy  ©xpress 
słaffca ,^ 9  V/e L w ow ie  nie przez osob n ego , po- 
nymi Przez z w y k łe g o  listonosza w raz z  in_ 
do c|, ^ SKi -“ i listami. Jeżeli w e  L w o w ie  niem a 
n-ry,. odpowiedniej słu żb y  —  nie n a leży

ó w  e.ypress do L w ow a , za które

p o b ie ra  się op rócz  zw yk łej o p ła ty  200 mk. za 
pośp ieszne  do ręczen ie . G d y p y  mc p ań stw ow i po­
cz ta , lecz  z w y k ły  sp e d y to r  p o p ie ra ł o sobną  do- 
p la tL  za  doręczanie listów  p iz e z  osobnego po­
s łań ca , a  te g o  m e uczynił — nazwraneby to w y ­
zy sk iem  n ieu czc iw y m . Tern mniej w olno to rob ić 
p a ń s tw o w e j poczcie i w  k aż d y m  w y p a d k u  p o w in ­
ni b y  adresaci, w y to c z y ć  poczcie p ro ce s  o od- 

jszkodow arfce i o z w ro t p o b ran e j o p ła ty  za  d o rę ­
czanie listu p rz e z  o so b n eg o  p o sła ń ca .

— C o p rzyw iozła  delegacja R ady m. z W ar­
sz a w y ?  D elegacja  b y ła  tu  i ów dzie  i .p rzed staw ia­
ła sw o je  p o s tu la ty , m ające  na celu  p rze c iw d z ia ła ć  
d ro ży źn ie . S zef sekc ji w  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a  
dr. 'D alkiew łcz m ów ił w iele o tru d n o śc i sy tu ac ji 
m ięsnej, o tern, że n ik t nie o trzy m a! -pcfw olenia 
na w y w ó z  b y d ła  za g ran icę , że ka lku lac ja  z.'R.u- 
m unją s ię  nic o p łaca  ii w reszc ie  w y ra z ił  nadz ie ję , 
że w k ró tc e  b ęd z ie m y  m ieli m ięsa w  b ró d . W z m o c­
n iona  na duchu delegacja sk ie ro w a ła  z koleji sw e 
k ro k i do p rem iera  N ow aka, k tó ry  zap o w ied z ia ł 
ry ch ie  w p ro w a d ze n ie  w  czy n  akcji pnz-eciw droży- 
źnianer, cc  n a jw ażn ie jsze , p rz y rz e k ł naszem u  m ia­
stu  40 w ag o n ó w  cukru , k tó ry  nie będz ie  d ro ż sz y  
od d o ty c h cz aso w eg o . (D laczego  K rak ó w  o  50.000 
m ie sz k ań có w  m nie jszy  o trz y m a ł 50 w agonó-w  j f s t  
taijeprnicą). Go z a ś  do  m ąki zap o w ied z ia ł p re m ie r  
p ew n ą  akc,;ę, k tó ra  n a  raz ie  je s t osłon iona ta jem ­
n icą . Min. sk a rb u  p. Ja s trz ę b sk i n ie  szczęd z ił d e ­
legatom  s łó w  p ra w d z iw e o g  w sp ó łczu c ia  i pocie­
szy ! n aszy c h  rad n y c h  p rz y rz e c z e n ie m  udzie ie - 
rha z n a cz n e j p o ży czk i z w ią zk o m  m ia s t i k o o p e ra ­
ty w o m . W z m c cn io n a  tjd u  obietinicamij de legacja , 
p o w ró c iu ją g y  do L w o w a , oczeku je  w ra z  z lud­
nośc ią  na p rz y b y c ie  40 w a g o n ó w  cukru .

— W sz y sc y  artyści p la stycy  proszen i są 
p rzez  K om ite t w y s ta w o w y  d la  zarepreziem to'w ania 
S z tuk i n a  IT T a rg ac li W sch o d n ich  o o d w ro tn e  
podan ie  sw y c h  a d re só w  p o d : L w ó w , ul. T e re s y  
1. 4, celem  p rz e s ła n ia  im te leg raficzn ie  p ew n y c h  
w iadom ości. C z y te ln icy  p ro sze n i są  o- kom unPko- 
w a n ie  tego  zn a jo m y m  a r ty s to m .

—  Tragiczna śm ierć oficera. W c z o ra j oko ło  
gódz. 7 w ieczo rem  w  m ieszkan iu  p rz y  ul. K ró­
lew sk ie j 10 g ra n a t  ręc zn y , ro z b ie ra n y  p rz e z  po ­
ru czn ik a  Z dzis ław a Ż u ław sk ieg o  (1. 27) w y b u c h ł 
w  jego ręk ach . Je d e n  z o d ła m k ó w  eksp lod iijącegp  
g ra n a tu  z ra n iw s z y  go w  brodę, u g rz ą z ł w  m ózgu, 
a  od  in n y ch  części z o s ta ł n a  ca łe m  ciele1 w  s tr a ­
sz n y  spsoób  z m a sa k ro w a n y . P rz y b y ły  n a  m iejsce 
le k arz  p o to g o w ia  s tw ie rd z ił u o ficera  śm ierć.

—  Śm ierć z  upadku. W c z o ra j po  południu 
sp a d ł z  dachu  2 -p ią tro w eg o  „K asy n a  k o ń sk ie g o 11 
p rz y  ul. M ick iew icza 6 ro b o tn ik  N esto r H o ry ń  
(l. 42) i pon iósł śm ie rć  n a  m iejscu .

—  N agły  zgon na u licy. W c z o ra j z m a rł n a ­
g le n a  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w y m  na pi. G ołu 
chowsfcich E liasz G o idm ark , k u p iec  ze S ta n is ła ­
w o w a . L ek a rz  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  s tw ie rd z ił 
śm ie rć  sku tk iem  k rw o to k u  w e w n ę trz n eg o .

—  O b y  ta k  częściej. K arolinie P rzylbyłow - 
sklej, w łaścic ielce , ja tk i n r. 49 na pi. K rakow sk im , 
z a k w e s tio n o w a ł w cz o ra j p rzo d o w n ik  policji R y d z  
k ilk ad z ies ią t k ilo g ra m ó w  m ięsa , sch o w an eg o  dla 
sp ec ja ln y ch  gości, k tó re  n a  m ie jscu  sp rz e d a ł p u ­
b liczności p o  cenie m ak sy m aln e j.

—  N ow a fabryka an iołków  i lito śc iw y  ch le­
bodaw ca. Paulina Saw icka, Jbarczona kilkm nie- 
sięcznem  dzieckiem , zgod ziła  się niedaw no do 
słu żb y  u dra N. S chw arza, zam . przy  ul. S ło ­
w ack iego  4. P on iew aż jednak ch lebodaw ca nie 
chciał jej w raz z dzieckiem , za porada tegoż, 
oddala je na w ych ow anie za dopłatą 15.000 mp. 
U. Schneiderow ej p rzy  ul. Inw alidów  23. K’ed y  
w  kilkanaście dni potem  chciała dziecko odebrać, 
w  celu oddania go pod opiekę sw ej m atki, zna­
lazła dziecko w  stanie zupełnego zaniedbania  
i gnijące; w prost w  brudzie. W ez w a n y  lekarz 
stw ierdził u dziecka zatrucie i dzięki sw ej in ter­
w encji u ratow ał je od śm ierd . K iedy Saw icka  
chciała następnie od w ieźć  dziecko na prowincję 
do sw ej marki, ch lebod aw ca jej dr. S ch w arz nie  
puścił jej, bojąc się utraty  15.0C0 mp., k tóre za ­
p łacił za dziecko i w y ją ł jej z uszu z ło te  kulczyki, 
w artości 50 000 m p., kltóre w zią ł jako zastaw . 
O prócz tego u N. Sclm eidrow ej znajduje się  
jeszcze jedno dziecko na w ych ow aniu  w  tych  
sam ych haniebnych warunkach.

—  Ulgi dla złodziei. W ed łu g u staw y z  5. 
siTONGi skv.-.'ii:fikowania k rad z ież y , jako

zb rodn i, p rzed m io t sk rad z io n y  m usi p rz e d s ta w ia ć  
w a r to ś ć  p rzy n a jm n ie j 50.000 m p.

is*'©j Folslk i*
— Zjazd w alny TSJ o d będz ie  s ię  w P rz e m y ­

ślu  29 i 30. w rz eśn ia .
— P o d w y ż k a  ceny  pism. W sz y s tk ie  pismaj 

k raK ow skie p o d w y ż sz y ły  cenę eg zem p la rza  na 60, 
mareik.

—  Jubileusz „G w iazdy” w  C zernlow cach.
ć w ie r ć  w ieku  istn ie jące  S to w a rz y sz e n ie  rek o d z ie l- 
n ików i p rz e m y s ło w c ó w  „G w fazd a” w  C z ern lo w ­
cach  obchodzić  będz ie  u ro czy śc ie  .srebrne g o d y  w  
n iedzie lę  17. w rz eśn ia  b r. Z olbcho-dem jub ileuszo­
w y m  p o łączo n e  je st u ro c z y s te  p rzy p ię c ie  do sztan* 
d aru  s z a r fy  jub ileuzow ej, o fia ro w an e j p rz e z  P o lk i. 
W  niedzielę ran o  odbędzie  się  u ro c z y s te  n ab o ż eń ­
s tw o  w  k o śc ie le  p ara fia ln y m , nas tępn ie  p o ran e k  w1 
dużej sali „D om u P o lsk ie g o ” , gdzie n a s tą p ią  p rz e -  
.m ów tenia, k o n c e r t poldkiej o rk ie s try , w bijanie 
s re b rn y c h  g w o źd z i ju b ileu szo w y ch  i p rodukcje  
chóru . P o  w sp ó ln y m  o b e d z ie  n as tąp i zw iedzan ie  
m iasta  w tfeczorem  rau t. N a u ro c z y s to ść  jub ileuszo­
w ą  p lacó w k i polskiej n a  ziem i, .pozostającej dziś 
pod  p an o w a n iem  r u m u ń s k im  w y s y ł a j ą  lw o w sk a  
„ G w ia zd a ’’ i k ilka „G w ia zd ’’ ,z  p row incji sw y c h  
de leg a tó w .

— A rtysta  teatru k rakow skiego spadł z  W k.
Mnicha. W c z o ra j w  Z akopanem  u leg ł w y p ad k o w i 
zn an y  a r ty s ta  te a tru , W ik to r  B iegańsk i. P o d aza J  
zde jm ow an ia  filmu sp ad ł na sk u te k  z e rw a n ia  liny, 
z  W ielk iego  M nicha i z a w is ł n a  sk a łach . Pogo-ł 
tow ie , z ło żo n e  z cz ło n k ó w  I o w .  T a trz ań sk ie g o , 
w y ru s z y ło  z M orsk iego  O k a o godz. 7 w ieczo rem  
celem  w y szu k iw a n ia  go.

— W  m asarniach, piekarniach j sklepach w  
K rakowie p rze p ro w ad z o n o  u rzę d o w e  rew iz je  w  
p o szu k iw an iu  za  z a p asam i to w a ró w . Z ak w estio n o ­
w an o  duże z a p a s y  mąki:, cu k ru  itd.

— Cukier w  W arszaw ie . D o n o szą  z tam tąd , iż 
w  ty c h  dn iach  o trz y m a ją  d o m y  hand low e , ko io- 
nlialne i spó łdz ie ln ie  o k o ło  10 w ag o n ó w  oukru, 
k tó ry  s p rz e d a w a n y  będlzie d e ta lic z n ie  w  sk lepach  
od 28 b in . W  c iąg u  n a jb liż szy ch  2—3 tygodn i n a ­
d e jść  m a  d o  W a rs z a w y  ilość cu k ru , k tó r a  będzie 
m ogła m ieszk ań có w , m. W a rs z a w y  z a o p a trz y ć  w  
k a ż d ą  ż ą d an ą  ilość Cukru.

C iek a w a  rz e c z  c z y  p o m y ślan o  tak że  o  z a ­
spokojen iu  g łodu  c u k ro w eg o  w e  L w o w ie ?

— Z karty żałobnej. W  T rz ę s ó w c e  zm a rła  w  
62 r .  iżyoia lite ra tk a  M a ria  z G ło w ack ich  T u r iy -  
m a W liśniewiska, k tó ra  p rz e z  d ług ie la ta  za jm o ­
w a ła  się  ż y w o  ru ch em  kob iecym . P rz e z  d łu ż szy  
czas  p rz e b y w a ła  w e  Lwowfie. M iędzy  innem i w y ­
d a ła  zb ió r n o w el. P o g rz e b  o d b y ł się  25. bni. w  
K rakow ie.

—  U jecie terorysców  b olszew ick ich  w  Grod- 
nse . W  ty c h  dn iach  w ła d z e  b ez p ie cz eń stw a  tiję ly  
sza jk ę  b o lsz ew ic k ą  k tó ra  p la n o w a ła  u rząd zan ie  
z a m a c h ó w  n a  w ia d z e  i  In sty ruc je  rzą d o w e , o s ta t­
nio z a ś  p rz y g o to w y w a ła  się do w y sa d z e n ia  w  po ­
w ie trz e  g m ach u  d o w ó d z tw a  korpusu  w  G rodnie. 
A re sz to w a n o  ogó łem  30 osób. H ersztJpfi. te j b a n ­
d y  n ie jak iem u Ja n o w i u d a ło  się jednak  zbiec.

—  O lbrzym i pożar w  porcie. W  porcie  C ala is 
w y b u c h ł p o ż a r  w  sk ła d ó w  ni to w a ró w  i w  sk ła ­
dach  d rze w a . P rz y c z y n a  n ieznana. S tra ty  w y n o ­
sz ą  k ilk ad ziesią t m iljonów  fran k ó w . (PA T ).

K o n k u r s  n a  h a lę  l a r g o w ą  w  D r o h o b y ­
c z u  rozstrzygnięto d:». 23 . b. m. Z nadesłany i 3 
prac przyznano pierwszą nrgrod? pracy Nr. 1. a ( L i ­
sze dwie jako równorzędne pracy Nr. 2. i N . 3 .
Ws ystsie 3 prace wyszły z biura irtż. i arch. „Tr?s“
we Lwowie. Prace < glądać m oina w niedzieię 27. 
b. m„ poniedziałek i wferek w godzinach c d iO-tej 
do 1-szej w lokalu Koła Architektów u!. Zirno owi-
za I. 9. III. p. 2549

Na horyzoncie wyborczym.
Wiec ludowy w Kołortiyji.

K ołom yja. (Kor. w ł.). Dnia 15. sierpnia br. od­
b y ł się w  Kołomiyji, ob esłan y  bardzo liczn ie p r z e z  
okoliczne w ło śc ia ń s tw o  poiskie, w fec  lu dow y.

D uża sa la  K asy o sz cz ęd n o śc i n a p e łn iła  ' 
b rzeg i, a po  zagajen iu  z e b m n ia  p^zez A J. t .
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(

n ieck iego , p rze w o d n ic z ą c y m  w iecu  w y b ra n o  te s t]  
j o s ta tn ieg o , s e k re ta rz e m  z a ś  W . Plezaę. P o  m ow ie 
^posła B ry la  i k liku  p rze m ó w ien ia ch  uchw alili ze- 
j b ran i rezo lucję , w y ra ż a ją c ą : 1) ho łd  N aczeln ikow i 
|P a ń s tw a  Józefow i P iłsu d sk ie m u , 2) c z e ść  i uzma- 
Jraie P S L ., 3) rezo lucję , żąd a jącą , ze w zg lę d u  u a  to, 
jż e  sp ra w a  t. zw . G alicji w sch o d n ie j tra k ta te m  
j ry s k im  defin ityw nie  z a ła tw io n ą  z o s ta ła , — b ez - 
;w a ru n k o w eg o  p rz e p ro w ad z en ia  w y b o ró w  se jm o- 
• w y c h  w e  w sch . M alopo lsce  w  term in ie o zn aczo ­
nym  dla ca łe j Rjzfpltej P o lsk ie j, 4) p ię tnu jącą  

^w szechpo lską i w arch o iak ą  p o lity k ę  p ra w ic y , 5) 
,żą d a jąc ą  usunięicfa tu t. w o je w o d y  Ju ry s ty w sk ie g o , 
^ze w zg lędu  na ja s k ra w e  pop ie ran ie  i  p ro te g o w a ­
nie p ra w ic y  i je j s tro n n ik ó w  — nie u zn a w a n ie  n a ­

to m ia s t  s łu szn y ch  p ra w  ch ło p a  po lsk iego , 
i K ilkunastu  o b ec n y ch  na sali s tro n n ik ó w  N. D. 
(w y łąc zn ie  z t. zw . in te ligencji m ie jscow ej) p rzez  

[rozm aite  o k rzy k i i s tu k an ia  s ta ra ło  się p rz e sz k a ­
d z a ć .  Je d y n ie  ty lk o  spoko jow i z e b ra n y c h  za - 
|Wdzi’ęczać  na leży , że u c z e s tn ic y  w iecu, oburzen i 
p o s tęp o w an iem  „ p a te n to w a n y c h  p a tr jo tó w ’’ —  a 

,w  szczegó lnośc i sędziego  s. o. p. W ., k tó ry  sw em  
opisać się w p ro s t nie d a jącem  zach o w an iem  p rz y ­
n iósł ujm ę c a łe m u  s tan o w i u rzędn iczem u , w  d o b it­
n ie jszy  sposób  n ie  z a re a g o w a li ma ich z a c h o w a ­
nie się.

Z u s t p o s ła  B ry la  d o w ied z ie li się u czes tn icy  
W iecu o zaciągn ięciu  je szcze  w  r. 1920 miliomowej 

'p o ży c zk i z Innp. P o m o c y  R olnej w e  IJw ow ie  
p rz e z  b y łe g o  p re z e sa  D e le g a tu ry  M. T . R. p . O. 

(n a  zak u p n o  z b o ż a  ozim ego  dla w ło śo ia ń s tw a  i o - 
sa d n ik ó w  polsk ich , je d n ak  do tąd  an i zboża, ani 

jp ien iędzy , ani rozliczen ia  się z p o b ra n y c h  rrriljo- 
n ików . —  I cóż na to  I. O . P . R. 5 p ro k u ra to r ia ?

, N ie dziw , że „ f ila ry "  ko ło m y j sklej „ T ro m ta -  
d ra c ji” w id ząc  że  ch iop  polski p rz e jrz a ł i n ie  da 
się  dalej wodizić na ich pask u , a w p ły w  ich znikł 
'p o d  w p ły w e m  akc ji P S L ., jak  w io sen n y  śn ie g  — 
.p ie n ią  się w p ro s t w  bezsilnej złości.

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je st, że w łaśn ie  w  ch w i­
li g ło so w a n ia  n a d  p u n k tem  rezolucji, w y ra ż a ją c y m  

ihołd  N aczeln ikow i P a ń s tw a  i ż ą d a jąc y m  b e z w a ­
ru n k o w e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w  w e  w sch . 
M alopo lsce . —  w a rc h o ły  endeck ie  podnieśli n a j j  
w ię k sz y  h a ła s .

N a j e d n a k  ich zabiegC^slfoftć& sft^'’ 1 ^  icif 
.„b łog ie” c z a s y ; lud po lsk i i n a  P o k u c iu  p rz e jrz a ł ' 
■i o d w ró c ił się od  nich ze  -w strętem  —  na za w sze .

L udow iec.

W IEC LU D O W Y  W  HORODENCE.

H o ro d en k a . (Kor. w ł.). D zień  13. s ie rpn ia  b y ł 
O sta tecznym  dow odem , że m a sy  ' tu te jśS e w y -  
rw a fy  się n a re szc ie  z  pod w p ły w u  operu jące j na 
•gruncie n aszy m  kliczkii endeck iej, te j kliki, k tó ra  
.w iecznie z fra ze sem  p a tr io ty c z n y m  na u s ta c h ,

nie m a łe  sz k o d y  u czy n iła  w  n aszy m  stan ic  p o sia -  łeamteamz się ożeń", to  p ew n ie  i w  g ło w ie  się  *»ie" 
d an ia  w  p ow iec ie . i co odm ieni.

Z rozum ie m oże te ra z  i s ta ro s ta  p . A g o p so -j R ezolucje u chw alone  b rz m ią :
w icz , że  u s ta w a m i au s triad k iem i z  r. 1867 k ie ro -  J 1) W iec  k ilk u ty s ię czn y  p o w ia tu  horodeńskfc-
w ae  povw atem  nie m ożna, i że  n a le ż y  się  ra z  p o - go, z łaż o n y  z P o la k ó w  i R usinów , s tw ie rd z a , że 
g odzić  z  ty m  ^iriu tuym  d la  n ie k tó ry ch *  cz a rn o - g ran ice  Wischodiniej M ałopo lsk i z o s ta ły  ustalono 
ż ó łty ch  p a n ó w  fak tem , że  się  jest u rzęd n ik iem  lu- tra k ta te m  ry sk im , że  z a te m  W sch o d n ia  M ałopol- 
doiwej P o lsk i. sk a  d efin ityw n ie  n a le ż y  do P o lsk i. Z grom adzeni

R ozu m iem y  d o b rze  p. A gopsow icza. W sp ó ł-  żą d a ją  przep-row-adzoifia -w yborów  w e j W s d ł '  
.czujem y n a w e t z  mim. B o ć  to n ie s ły c h a n e  rz e c z y  dniej M alopo lsce  w  term in ie, w  jakim  odb ęd ą  si« 
diiiś się  dzieją! C h łop , ro b o tn ik  m ają  d f iw n e  p re -  w  c a łe j P o lsce .
tensje! N ie m ożna n a w e t, o zg ro zo , ich  ty k a ć , lub 2) O becn i n a  zg ro m ad zen iu  w  dniu 13. sierp-
jak  to d aw n ie j b y w a ło , ich -za d rz w i w y rz u c a ć !  nia S  w y ra ż a ją  ho łd  N acze ln ikow i P a ń s tw a  J «  
M usi się n a w e t „ w y ją tk o w o ” z e z w a la ć  im n a  w ie . ze to w i P iłsu d sk iem u .
ce. G o d n y ś  p o ża ło w an ia , p . s ta ro s to t  ! 3) W y ra ż a ją  cześć  k lubow i se jm o w em u  PŚL-

Na dzień  13. s ie rp n ia  z w o ła ło  s tro n n ic tw o  lu- [ 4) W y ra ż a ją  p o g ard ę  endecji z a  jej d z ia łać
d ow e w  m f ^ W w o ś c i  n asze j w ie c  pub liczny . M!- ność  na n ie k o rz y ść  ludu i p o d k o p y w a n ie  p o w a? ' 
m o ko-n trag itw j: ze s tro n y  n ie k tó ry ch  k s ię ż y  i  o b -  N acze ln ika  P a ń s tw a .
sz a rn ik ó w , tłu m y  w ło śc ian  i mieszeizarn za p e łn iły  5) Ż ąda ją  zn iesien ia o b s z a ró w  d w o rsk ich  1
już na godzone p rz e d  ro zp o częc iem  zg ro m a d ze n ia  w y k o n y w a n ia  re fo rm y  rolnej. , 
sa lę  S o k o la  i boczne ubikacje . P o  tre śc iw e m  za - 6) Z eb ran i w y ra ż a ją  p rze k o n an ie , że celem
gajeniu p rz e z  n au czy c ie la  tp. M, K osińsk iego  p r z y -  u zd ro w ien ia  'stotsunków  m óejscow yęh, konieczna 
.stopiono do w y b o ru  •prezydium , w  sk ła d  k tó re g o  je s t zm iana na kier/owm iczem s ta n o w isk u  admini- 
w esz li: p. M. Kosiński, jako  p rz e w o d n ic z ą c y , pip. stracili m ie jsco w ej. Ż ąda ją  w ięc  ja k n a jry ch le jszeg 0 
Filip,owtski i D obruck i jako  za s tę p c y . S e k re ta rk o -  p rze n ies ien ia  s ta ro s ty  A igopsow lcza. 
w ali p. Ju ljan  Euglanider, n a ie z y c ie l i  p. B r o d ó w - ; 7) D om aga ją  się usun ięcia  w o je w o d y  stawi­
ski, u rzę d n ik  s ą d o w y . s ła w o w sk ie g o , Ju ry s ta w s k ie g o , k tó ry  b ezp ra  'A<,e

R e fe ro w a ł p o se ł B ry l.
P r z y  o m a w ;an5u o s ta tn ie g o  p rzesilen ia  z g ro ­

m adzen ie  u rz ą d z iło  b u rz liw ą  m an ifestac ję  na o ze ść  
Naeze<hi‘;ką P a ń s tw a . M pgli się p rz e k o n a ć  nosi p a ­
now ie  en d ecy , że lud :z p o g a rd ą  p a t r z y  na Ich nfe- 
cną an tipań-stw ow ą ro b o tę , i ż e  N aczeln ik  P a ń ­
s tw a  c ieszy  się, jak  w szęd z ie , talk i u nas , rwekła- 
mjajnem p rz y w ią z a n ie m  szero k ich  W a rs tw  ludo­
w ych .

W  o ż y w io n e j djnskusji p rze m aw ia li pp . S ie r-  
mińsilci, M oksa, Czuj, D pibrudd , M a tk o w sk i, n a u ­
czycie l ze S n ia ty n a , E o g lan d er li inni.

Z nać b y ło  w  d y sk u sji że W ło śc iań s tw o  tu te j­
sze in te re su ie  się ż y w o  sp raw am i b ieżące  mi i je s t 
św iad o m e te j roli, ja k ą  p rz y  b u d o w ie  naszego  
m łodego  o rgan izm u  p a ń s tw o w e g o  o d eg ra ć  w inno. 
M am y  te ż  p e łn e  p rzek o n an ie , ż e  p rzy  n ad ch o d zą  ­
cy c h  w y b o ra c h  d a  ono w yraz; sw ej Siły i napędzi 
p re c z  te  ciem ne e lem en ty , k tó re  k o sz tem  sz e ro ­
k ich  m a ś  ch c ia ły b y  p ro w a d z ić  ży c ie  p aso ży tn icze .

R ,ozw eselił z e b ra n y c h  k o m isa rz  s ta ro s tw a  o. 
Jasiński'. P a n  ten, s ta ją c  w  o b ro n o  sw eg o  
zw ie rzch n ik a  — b a rd z o  m u sńę"to chw ali ~% ehciai 
kon ieczn ie  p rz e k o n a ć  zg ro m ad zen ie  o b ło g o s ła ­
w io n y ch  sk u tk a ch  u s ta w  au s triack ich  z c z asó w  
F e rd y n a n d ó w  D o b ro tliw y c h  i F ra n c isz k ó w  Jó z e ­
fów . W y w o d y  jego w y w o ła ły  s a lw y  śm iechu  u 
obecnych . S k o n s te rn o w a n y  p. k o m isa rz  zn a laz i 
p rzecież  u sp raw ied liw ien ie  na sw e  b red n ie : oto, 
jako  k a w a le r  w ielu  rze cz jf  je szc ze  n ic  w ie! C ieszy  
nas to  n ie w y m o w n ie , bo iss t n adz ie ja , fle g d y  p.

p o d w ła d n y c h  s ta ro s tó w  to leru je  i p a n ó w  tych 
siwą o p ie k ą  o ta cz a .

N a zak o ń czen ie  p rze w o d n ic z ą c y , s tw ie r d z ić ' 
sz y  p rzy ję c ie  jpnzcdłożonych rezo lucji p rzez  akia 
m acje , k ra ik ie m  ■przemówieniem, zakończone!)1 
o k rzy k iem  n a  cześć  N aczeln ika P a ń s tw a , w>e5 
zam knął. N ie-G odziem ba-

UTW ORZENIE KOM ISJI W YBORCZYCH
w  w a r s z a w i e .

W arszaw a. (PA T .). W c z o ra j o d b y ło  się Po­
siedzen ie  w a rsz a w sk ie j R a d y  m iejskiej p o św ięco ­
n e  sp raw o m  z w ią z a n y m  iz w y b o ra m i do Sejmu- 
M iano  d o k o n ać  w y b o ru  oko ło  2 ty s ię c y  członków  
z p o ś ró d  R a d y  m iejskiej i o b y w a te li m ias ta  do ko­
m isji w y b o rc z y c h . P o w o łan o  kom isję  m a tk ę , zło ­
żo n ą  z 11 cz ło n k ó w  i 11 z a s tę p có w , k tó ra  m a rF 
p rz y s z ły  w to re k  p rze d s ta w ić  .Radzie .listę, komisfi 
w y b o rc ze j,

W  ko m isa riac ie  rzą d u  na nfc W arszav 'C  
u tw o rz o n y  z o s ta ł sp ec ja ln y  re fe ra t w ybordzY  
d la p rze p ro w ad z en ia  sp ra w  z w ią z a n y c h  z w y b o ­
ram i do Sejm u i S en atu . Na czele re fe ra tu  stam d 
p. K. Ś w ierczew sk i.

O D W O Ł A N IE  URZĘD NIK Ó W  Z  U R L O P Ó W .
W a rsz a w a . (PA T .). W  dniu w c z o ra jsz y m  mi­

n is te r  sp ra w  w e w n . o d w o ła ł u r lo p y  w szystk ich  
u rzę d n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  u rzęd ach  m ający ch  ja­
k iko lw iek  zw iązek  z w y b o ra m i. W  policji cofnieD 
w sz y s tk ie  u rlo p y  bez  w y ją tk u .

m w \ m
1 ivow, 2 6  s-erp n ia

Giełda.
4- G ie łda  zb o ż o w a . Z  pow o d u  ż ą d a n y c h  n ie- 

S to sunkow o  w ysok ich  cen  za  zboże do  tran sa k c ji 
n a  g ie łdzie nie doszło . T en d en c ja  silnie zw y ż k o ­
w a , usposob ien ie  re z e rw o w a n e . — N astęp n e  z e ­

b ra n ie  g ie łd y  zbożow ej odbędzie się w  p o n ied zia­
łek  dnia 28. bm . o godz. 5 po południu .

+  Giełda pieniężna. T a rg  akcji m a ło  o ż y w io ­
n y , k u rsa  s łab sze . C h o d o ro w sk ie  s tra w fy  450 
p u n k tó w  i n o to w a ły  5S25, O jkosy  300 p u n k tó w  
i n o to w a ły  8200, inne akc je  p o ta n ia ły , ty lk o  R a k ­
sz a w a  z y s k a ła  500 p u n k tó w  i n o to w a ła  6050. 
W  ak c jach  b an k o w y ch  o b ro ty  w  akc jach  B an k u  
p rz e m y s ło w e g o  i B anku  m ałopo lsk iego  w  ram a ch  
d o ty c h c z a so w y c h  n o to w ań . K u rsa  w a lu t z a g r a - [

n icznych  n ieco  s łab sze . D o la ry  u trzy m an e . P ra g 3 
znaczn ie  siln iejsza , n a to m ia s t B erlin  spad ł 113 
4.40. W ied e ń  p o p ra w ił’ sic na 10 i pół.

+  Giełda w arszaw sk a . (Tel. w ł.) (G.) ^
dzisie jszem  ziebraoiu g ie łd y  ten d en c ja  dla de^ 'iz 
zn iżk o w a. M ark i n iem ieckie znaczn ie  s ła b l i -  
W  dziale akc ji o b r o ty  zn aczn e  no k u rsach  u trzy ­
m anych , bądź  z w y ż k o w y c h . P a p ie ry  publicżff6 
w  ruchu  m in im alnym . M iljonów ka 1.580.

Kursa gi&łcy Iwowskrsj.
żądaj-;, T «  transakcje. Zresztą: płacą.

25
sierp. 0) Akc. nrzem. 25

sierp.

Akc Z v'ązk. . 
Dyskont Lw. 
Han dl Poza. . 
Hipot akc. 
Hipot. y w i i  I, 
Małopolsk 
Pow»2S'.iia/ . 
Przemysłowy 
ZiemsL kre i

K) Akc. przc i:

Brow. Lwow. 
Ehoaorów
Karpalii' . 
Ćmielów 
F ortla iid  z.;, .

•MO
't fti.H.i

775 
4ĆU 

T 800 
nĄ) 

T 800
&K)

6
T G2 )C

J. lu
r p . oJ

Oaticja 
Gafota . 
Górka 
Oikos . . 
Parowozy 
Patria 
Pezet .  
Pocisk .
Poi. Glob 
Po!. Nafta 
P o l  Ta w. 
Rakszawa 
l i e m a  o L . . 
bor. Siersisa , 
Tcpege . . . 
Zieltiiiewsitł . 
lluiiuga p o i . .

I-i.

Oinoą 
T 1975 

•3 ■ 
T8500  

1500

i n o
836 
650 

T 2100 
900 

T 6050 
1250 

18 , 
i. 5 O O 
780) 

360

Kursa walut 
Kurjer Lwo­

wski Kr. . 94

lw ów  — dnia 25 sierpa. -‘OOl V.arszawa dnia 
25. sierp.

P z u r
1 dnia 2 5 m i

ózri u 
dnia 25 ViII

IV;; 1 ■ > , 
- 5 V H

tjotówka Dewizy i i  iv i z /

100 Mk. poi. - '  10 - — v n ~ — 10) — 0.03—0.06 18 40 to 06
1 funt arią. 39)00 400 0 4 0 0 0 1 -4 1 0  )1 40800 — 41600 ?3.46 10400.00 375400
100 frs frunc. 68000 •71000 69) 1,! —72000 7 1000—72 ?00 39 95 1 900.00 63850°
100 fr. szw aj i 60000 !7o 00 IbOJ 0 -1 7 0 0 )0 748 ;0 -1760 )0 53-.9 4430 100 15990’1
100 fre belg. 65000 - , 8 >00 66 )0O -  69000 0 7 0 )0 -0 9 1 0 ) 38 1  . 17100.00 0 : 1
100 K czesk. 29500 — 3t5 0 300 10 —3s0 ) 1 30800—31700 18.6,) 703,00 2t99> 0
100 K węg. uOJ - 600 525 - 6 2 i —— - .3 2 36.54 5196
100 K ausir. 9 - 1 2 9 - 1 3 9 W -1 0  50 -.C»/s 2.07 100.-
100 M nlem. 525 600 4 0 0 -5 0 0 355 -4 1  > 0. 5 100.— 14 86
1 Dolar am. 90 ,0  -  '*260 90.50 -9250 900 J -  93 >0 524 60 2300 00 8392J
1.00 Lir wł. 060 "i 39) J0 37000— 400'.'0 37500 -3 8 0 9 0 22 90 6000.00 8646'°
100 Lei rum. 68 >0 — 780 ) 6 8 0 0 -3090 — 3.15 228.30 4593°
OOguld. hol. 50 >00 - 2  ;5I)0 i 290000—310000 j—•— 205.10 90100,00 3282500

100 K. norw. /  ..>000-50000 i- 45009—51090 81.75 5921.00 14244)°
!00 K; duńs. U2 O J- 8 6 0 0  i U 6 0 0 0 0 -8 )0 0 0 113.0) 7818.C0 17992°''
100 K, szw . 2 70)00—7 2500 ■1 70000—73000 140 0) 9387.50 221900°

UWAUA: oznacza k u n a  poprzednie, ostatnio notowane
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Mekroiogja.

W i k . ^ ® p -  K a l i r i a w s k i
profesor IX. gimnazjum im. J ma Ko:hano\v i it: o 

zmarł dna  25. sierpnia b- 
Dyre!'oja Zakładu wzywa u czn ó w , bawią ych w,t, 

Lwowie, do gremialnego udzi fu w pogrzebie !p . Pro­
fesora, któiy odbędzie się w n edzieię 27. sierpnia br. 
9 gudz. ł  pop. z irr pty 0 0 .  Bernardynów.

Ii. Targi .wschodnią.
Zam knięcie placu T argów  W schodnich dla

Publiczności od pon iedzia łku . Ze w zg lęd u  na ro z -  
■Pocz-ęte już ro zm iesz cz an ie  ek sp o n a tó w  i na k o ­
n ieczność u k o ń czen ia  w sz y s tk ic h  p ra c  p rz y g o to ­
w aw cz y ch  na czas o tw a rc ia  w y s ta w y  będz ie  p lac  
ta rg ó w  W sch o d n ich  i p lac  P o w y s ta w o w y  od dnia 
28. ibni., to  je s t  a d  pon iedzia łku  aż  do dnia o tw a r ­
cia T a rg ó w  W sch o d n ich  d la  pub liczności b e z w a -  
rUsikowo zam k n ię ty .

C ena w się p u  ua T a rg i W schodn ie  w  czasie  
lch trw an ia  w y n o s ić  b ęd z ie  ty s iąc  m a re k  .przed 
Południem., 500 m a re k  po  południu .

Nowa padwyżka cen mięsa.
Je d n y m  w ięce j p rz y c z y n k ie m  do  ośw ie tlen ia  

bh tk u  a r ty k u łó w  sp o ż y w c zy c h , w  szczegó lnośc i 
fłhęsa i tłu szc zu  na ry n k u  lw o w sk im , b y ło  w y p o -  
^ ie u z e n ie  się m is tiz ó w  cechu rze źa ick ie g o  i ich 
Czeladzi w  dniu w c z o ra jsz y m  w  sali .Izby ręk n - 
diafclniczej. D ługie, o s tro  a k c e n to w a n e  w y w o d y  
W sk azy w a ły  jako  p rz y c z y n y  b rak u  m ięsa : 1) n ie - 
ograuiizzony żadnem i ro zp o rząd zen iam i, ani z a -  
Puscm  g o tó w k i w y w ó z  b y d ła  ł  św iń  z okolic  pod- 
lw ow sk icn  f ta rg ó w ’ lw o w sk ich  n a  G ó rn y  Ś ląsk  
1 do C zechosłow ac ji, 2) n a ło żen ie  rze źn :k o m -k u p - 
com  p rze z  U rz ąd  w alk i z lich w ą  k a g a ń c a  p r z y ­
m usu sp rz e d a w a n ia  zak u p io n eg o  to w a ru  p^rAżej 
k o sz tó w  w łasn y ch . Z arząd zen ie  d ru c ie  .sp ro w a ­
dziło 3 ,.ty g o d p !o \y y  bo jko t n o w eg o  cennika,.. te in  
sapię,m p o zb aw ien ie  ludności p o trze b n eg o  m ięsa , 
^  ..łap ó w k am i’’ u z y s k a n e  koncesje  w y w o z o w e  
sp o w o d o w ały  o p an o w an ie  ry n k u  św ińsk iego  
P rzez zam ie jsco w y ch  p a sk a rz y -k u p c ó w . „Ś w i­
d r z e ’’, op eru  ją c y  dz iesią tkam i m ilionów  sp o w o ­
dow ali p rz e z  sw e  w ag o n o w e  tra n sa k c je  s tłu m ie ­
nie p o d a ż y  p rze z  p opy t. D la s tw o rz e n ia  n o rm a l­
nych w arunków ' sp rze d aż n y ch , rzeźn icy  dom aga-, 
łh się abso lu tnego  z a k az u  e k sp o rto w a n ia  m ie jsco ­
wego b y d ła  i św iń  p o za  g ran ic e  p o w ia tu , o tw a r ­
t a  u jp k  m iejskich, k tó ry c h  ce n y  sp rze d aż n e  s ta ­
now iłyby  re g u la to r  cennika z g ro m a d zo n y c h  rze- 
zników . »

R ezolucja m a o e w n e  te o re ty c z n ie  do o re  § tro -
p rak ty c zn ie  p rz e p ro w a d z ić  się  jednak  n*e da. 

jva dow ód  p o s łu ż y  re z u lta t p o d ró ż y  delegacji R a -
rnięjskiej do W a rs z a w y . P o  p ro s tu  n ic  nie

zyskała.
p l a  p rzek o n an ia  w o je w o d y  p rzyna jm n ie j, 

2dyż p. N eum anna w e L w o w ie  n iem a, o słu sznoś- 
c! sw ych  z a p a try w a ń  na k w e s t je m ięsistą , rzieź- 
£ ~y w y b ra li z p o śró d  sw eg o  g ro n a  delegację , 
^ d r a  uda się dziś do w oj. G ra b o w sk ieg o  i p rzed - 
tQy  'fiu sw e  rezo lucje ,

. ,  D elegację tw o rzą  pp. W olińsk i. B u k o w sk i i 
Lisie w icz.

O b iek ty w n ie  b io rąc , b y ło  to  p u s tą , n ie re a ln ą  
daniną

, P ew n ą znam ienną do pew  nego s to p n ia " no- 
^ '°śc ią  je s (. w c z o ra jsz e  o b w ieszczen ie  M ag ista tu  

now ym  cenniku w sz y s tk ic h  to w a ró w  i  a r ty k u -  
'y  sp o ży czy ch . —  N a m o c y  te g o  ro zp o rząd zen ia  

^ e ż r .ic y  o b o w iąz an i są  do w y s ła w ien ia  cen obli 
^zenycli p rze z  nich sam y ch . C enn ik  nie bedzie 

9 " erdizany p rz e z  u rz ą d  w alk i z  lichw ą.
Z grom adzen i p o stan o w ili do liczać do k o sz tó w  

8 . SHych 10—25%  za ro b k u . Zanim  ty c h  cen  nie 
' * * *  k o n k n re n c ;a w za jem n a , p łacić  będziem y 

• " ib i^ ram  słon in j około  3000 m a re k . — N ie- 
Wesołe to.

m m m m i
rubrykę ‘ę redakcja nie hiena odpdwi«»&ia!n<i,Sj>‘„

II?m. StanisMw WAŁĘSA 868|
O i-ii^ n u je  oeS 3>i i 3-6. L w ś s ,  u f . ła n y -t-s t 4 .

S iz ir ń  Pais&rL e k  :j i  g r y  u a  f o r ­
t e p ia n ie  u d z ie la

uli. S.
W jłls y  o  j  S S  ii . m ,  c o d z i e n n i e  u d

>S-6. w i e o z s r e i n .  Só.i.i

^  i;u J dn.,r )c/..iy ~’u.i b .< 11 d t,p3Py ż-usk, M fcc/.y- 
sława ChRiSTÓ A proie, ra  Bari.tw. A i

fi ndlow i Wałowa 25 zaczynają się 28. śisrpnia i trwać 
będą >v mia ę wol.iyeb tu i M c 'io 2. ...rześnia c dz enni« 

(I 1012 i od 4-5. Nauka o/.pa-.znie się nut: o* >ństwrn 
w iwie eie O. O. Dom uikarów 4 w zi.-śuUi o godzmi 
ti- .r  i ■: n '. 2547

£.• y  sa.iijf k a t  $t®Switear^
l i i f d r ; ,  p l a c  3 l a .  j n c k i  2 0 .  

itu jiu je  z  d isatam ą s? a t y  c h w ia ®  1 o -
w ą  o r a z  p f i u  s i » » ą  ■ i  Iziela. z a l i c z e k

z*a dosławwy . 6 ś . i ś s « « e .  • 2 igjL

K .  i  IW U N I K  A T .
Dnia 28. sierpni i br. o godzinie 11-te j o  będzie się 

ws Lwowie w sali Izby R 'kouzii lniczej przy pl. StYze- 
1. ciiiin ustny przelarg przedni otów, wymień on; ch w 
z s  zycie 42 „Oetno .i\M z unia 5. s srpu a 192 : r., a 
objętych sprzedażą konktusow  r K. 163.

Sprzedawane będą:
1) Maszyny i narzędzia rolnicze, a n fc fd u ją o *  a i ę  

w ^ b i c r a t c y  „ O i w d f ^ w  P c r e n n  f ś i u ,  a u. 
pługi, brony, siewni.d, k o n tw k , kopaczki, ż n -  
w'ark i t. p.

J) Z n a j  m j ą e e  ® i; w  Z b iu r n i c y  , :O e n i a t ‘i 
L w t w ^ f t i e p a r i w ,  kotły, zb io .n isi, filtr/, bań­
ki, kubiy, baniaki i t. p.

5) Z n a jd  i “.o  5 s i ę  i i  m a g a z y n i e  p ft jo n s« > y m  
w  S ś t a a is ła w o J p ®  s motor benzynowy i zbior­
niki m etalow e, 

i ;  Z ija j  t u j ą c s  s i ę  n a  s t a c j i  k o l e j i  w  C z e r ­
n i e n i e  i Itta tu a z  . około 10 wagonów asfaltu, 

ojt N ieogioszone w 4 i  zeszycie .Demobilu" różne 
maszyny i cręści składow e maszyn, pługi m oto­
rowe, oraz ich części sk ładow e, maąnety, kabel 
ziemny 1 inne z n a j d u j ą c e  s i ę  o z e d o i ą  w e  
L w e w if  |  o z ę ó c i ą  la  p p s w in o j i i  

t t Z n a j i u / ą o e  s i ę  w - l  i p z o w ic  s s i t i a f y .  :fą-( 
' s i l  di ejvniar'ev '

O Z r t.ij tJ liją ce  s i c  »  ł  L w o w ie  różńe ś: maty 
i odpadki gum owe.

Chcący w ziąć udział w  licytacji składają przy w ejściu  
na sa !ę wadjutn w w ysokości 100.0J0 Mkp. 

Bliższych wyjaśnień udziela Ekspozytura „D :m aiu we 
|.wuv/ie ul. Waiowa 9. gmacii Miejskiej Kasy O szczę­

dności w godzinach urzędowych. 253v

znosić poczt!
L w o w sk ie j D y re k c ji p o cz t p o d  uw agę ,

P is z a  nam  z D o b ro tw o ru :
O fiarą  c z ę s te j n ie s te ty  redukc ji u rz ę d ó w  p o c z ­

to w y c h  p ad ła  ta k ż e  p o c z ta  w  D o b ro tw o rz e , m ia ­
s te cz k u  połiożonem  od drugiej 'pocz ty  o dz iesią tk i 
k ilo m etró w , najb liższe j jednak  17 km . D o  z a k re su  
d o ręc zeń  p o cz ty  w  D o b ro tw o rz e  n a ieży  n ń asre cz -  
ko D o b ro tw ó r  z je d en a s to m a  p rzy s ió łk a m i i t r z e ­
m a duże mi gm inam i wiejskiem u, po ło żo n e  m l w  
trz e c h  p o w ia ta c h  (kam ioneclem . soka lsk im  i  ra- 
d lziechow sknn), co raz em  s ta n o w i ponad 8.000 
m ieszk ań có w . M ie jscow ości, należące do z a k re su  
do ręczeń  poczty  w  D o b ro tw o rze . po ło żo n e  s ą  na 
k ra ń c a c h  p o w ia tó w , są  w ię c  najbardziej od d alo -

nem i od sw o ich  imaast i u rz ę d ó w  p o w ia to w y c h  1 
tern sam em  p o cz ta  w  D o b ro tw o rze  je st nie ty lko  
kon iecznością  tu te jsze j ludności, a le  w  jeszcze 
w ięk sze j m ierze  dila aamiraistraojli p ań s tw o w e j.

. M ie szk a ń cy  tu te jsz y ch  gm in miieli od sze ­
reg u  d z ies ią te k  lal p an o w a n ia  A ustrji u rzą d  p o cz ­
to w y  w  D o b ro tw o rze . O becnie po isk ie w ład ze  
p o cz to w e  za m y k a ją  o d  I. w rz eśn ia  b r . tu te jszą  
p o cz tę  zupełn ie . T ą  d ro g ą  jeszcze  M /ra c a  się ośrn 
ty s ię c y  o b jr\vateł. do lw ow sk ie j D y re k c ji pocz t z 
p ro śb ą  o zan iechan ie  zam knięcia pocz ty  w  D o b ro ­
tw o rz e , tem bardzaej, że  gm ina daje n a w e t b ez ­
p ła tn ie  Ifskal i o p a ł. P a n ó w  p o s łó w , o k rę g ó w  k a -  
m ioneckiego, soka lsk iego  (. rad z ieck o w sk  e g o  p ro ­
sim y  o in te rw e n c ję  w  tej sp raw ie  u pow oia,nych 
azynniików , o ile b y  lw o w sk a  D y re k ć /a  pocz t był* 
już zupełn ie g łucha i niecEułą n a  p o trz e b y  tu te j­
sz y c h  o b y w ate li. M stszk ań cy .

OSŁOSZEilB £ -Hf

K o m
i óżaflj jakości, 'a ',ie  dla koi.i, 
istnie i zim we. lcrce wło- 
iów  wie iiłąd/.;' tu, ed n j tań -  

siycb do najleps ych B»tanków w k żd-j ilus i, jo
cenach bar. zo prz.ya ępuycb, dostarczają

rŁ  1 3  N  H  i  S j » 6 ł k » ,  a s i.
2329

G Ó R fiY  Ś L Ą 3 8 C I
K a m ie n ic e ,  h o t e le ,  b rov . a r j ' ,  r : s f a u r a c ‘e , 
k a w ia r n ie ,  m a s a r n ie ,  h a n d le  k o lo n . s in e  
f-tb r y k i i t. p . z  r ą k  n ie m ie c k ic h  z a  b e z c e n  

do kupienia.
I n fc  m a c jt  u d z ie l i  D o m  h a n d lo w y ,  S ta n is ła w  
K u lik o w s k i ,  L w ó w , T e a ty ń s k a  7. G o e z in ; ,  

u r z ę d o w e  o d  3 — 6 p o p o łn d if ju .  t4: C

B A C Z N O Ś Ć
k o r i { s j | n e  k u j s n o L

G t ł s f e d n r s t i r o  254.1
zu p ełn ie  przy m e śc ie  na Fotnorzu 25  morg. 
ro li dobrej, p sren rej, b ud ynk i m asyw n e , 
z pełnem  żyw ym  i m artw ym  in w en t ir :< m 
so r ze ó a je  n atych m iast ty lko za g o ió w k e .  
Cena 15 tn iljon ów  m p. —  Z g ło sze n i 1 p o d  
„nr. 3 6 3 “ d o  ad m im siracji i \u ’jer 1 L v o w .

H a  s p r z e d a ż :
Gospodarstwo 112 n org. Tiemi p^ze^lnej i buraczanei. 
w tem 12 morg. łąki z torfem, ł/2 morga ogrodu owoco­
wego, 9 k. nief 17 'sztuk bycia, U  świń iid , maszyny 
kompletne, budynki rriiieywne. Oprócz tego mam gospo- 
dars wa w cen e od 3-20 milj. mk. Osobiste zgłoszenia
p r/v j-  
iii! je:

3Q'0 OQ muj. DiŁ.

,itl C. Selim Iit hast, iL3lsn5.

O t r w i e s a B o z s e n i e  S
M inisterstwo Skarbu p ozw oliło  sprzedaw ać rektyfikowany spirytus 

w itan e nierozcieńczt lym do fabrykacji likierów w  i każdej ilości 
każdełnu Iikiemikowi, który wykaże się kartą koncesyjną na w yiób  
likierów. Wszelk.e inne formalności i ograniczenia dotychczasow e odtąd  
już nie obowiązują.

Nadto orzesło  M inisterstwo Skarbu, że sklepy z denaturowanym  
spirytusem mogą go sprzedaw ać w ilości do w łącznie jed nego  litra na 
u so -ę  do ocalenia, oświetlania i poruszania silników każdemu zgłaszają­
cemu s :e. odbiorcy bez w ym aganego dotychczas pozw olebia w ładz i orga­
nów  skarbowych.

Fabrykom, instytucjom rządowym  tudz eż prywatnym kooperaty­
wom i zrzeszeniom  zgłaszającym  zapotrzebow anie denaturatu w ilości 
najmniej 10 hitów  wolno rozlewniom wydawać go w jaklchkolwiekbądź 
naczyniach czy to w !ai.nyt:h czy dostarczonyćh przez odbiorcę.

Zjednoczony Przemysł Spirytusowy.
We Lwowie, dnia 16. sierpnia 1922. 2552
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T. N, S. W.
Lwów, u!. Czarnieckiego 12

Warszawa, Nowy Świat 59.
p o leca

F E Ł I E S  W I L I Ń S K I
dyrektor fil]i 

Polskiego Banku Przemysłów, w  Sosnowcu

k om p en d jjm  in te re só w  i techn ik i bankow ej 

(str . 3 3 6  i lic zn e  tab lice).
2551

Do nabycia w każdej księgarni.

z iin i

tali ni OM;
pod kierunkiem  560

Dra Mieczysława Puchalskiego
Ź ró d ło  Bzcisw y łelazistn j, rn d jo ak ty w n e  k ą p '; t*  ie taz is te  
borow inow e, sło n eczn e  i  leżaln ia  w iecie, gazow e, ig licow a 
solne, byiliiopatja i e lek tryzaeja . C horoby w ew nętrzne 
nerw ow e ' kobiece. Chorych um ytfow yco , s a łrż n y c h  ii 
grużlicznycb Z ak ład  nie przyjm uj*. K ucania  dyeteiyszna, 
w ygodne  pokoje z  całodziennym  u trzym an iem  dla w ypo­
czynku. Poczta  telegraf i telefon. W yjazd z W arwsawy o 
8.15 ra n o  z  dw orca  w ied eń sk ieg o , In form acje  M okotowska 
4:> ni. 7. od  4— 6, te le fon  3004, lub  D y rek cja  w N a łęczo w ie

N a u k a  i w y c h o w a n ie

Rgurs v/sz.:l .icń tańców  
sa lonow ych  i now o­

m odnych  rozpoczynam  Ii-go 
v r .  efn iu . Z apisy przy jm uje  
codziennie  1.0 ifter, F ried ri­
chów  5 (oboic p lacu  A kade­
m ickiego). 2 1?

Le k c j i  fo rtep ian u  uu/.ie!a 
abso lw en tk a  k u rsu  k o n ­

certow ego  konserw ato rium , 
ru ty n o w a n a  p ianistka. Zgło- 

, szep ja  plac .lura 7, 1. p jętio , 
napr. • w szkoły m uzyczne ' 

2 i 4i >

Za kła ̂  S ió s lr  Najw . Ro­
dziny z N azare tu  w e 

Lw ow ie ul. Dnji lubelskiej 9, 
donosi, ko w pisy  do w szyst­
kich k ias  pow szechnych  i gi­
m nazja lnych  ro zp o czy n ają  
się d n ia  28. sierpn ia , a  rok 
szkolny 1. w rześn ia . 254-G

Z a k ł a d  w y c h o w ó w ,  
czo-naukowrjf 5 .  S . 

S a k r a m e n t " 1! ful. Sak ra  - 
m entek 1!) p rzy jm uje  wpisy 
uczenie w y ł ą c z n i e  i n t s r .  
n i s > i k  do VIII klasow e: 
szkoły pow szechnej od  24 

erpnia, od 9 —12 i Od 4 -  i;
2ńlj[

JL.

m w

II. TARGI WSCHODNIE
l i  L w o w i e ,  o s i  5 .  —  § 5 .  w r r n m * ®  1 9 2 2 -

? v i e ń  © t w a r d a

5. wrssinia 1922. 
CENTRALNY RYNEK
saku i)6w  fa b ry k a tó w  i su io w c ó r>

K U P C Y  i U C 2 E S TM 8 C Y  ze ch c ą  c e le m  u z y s k a n ia  m ie ­
s z k a n ia  z g ld s z a i s ią  l is to w n ie  lu b  @sc*feii*ia n a l- 
ry c h ie j d a  B IlftR A  M tó S Z K A N IC T ilfS G O  Ta ffo 6 w  iN b c h e - 

d n ic h i L w ó w »  u l, S e n a te rs k a  6 . 2559

ii
ii.

iJo s a a v  i s ira ce .

d | y r o d « i i k  żon aty  w s ł j . . -  
W  tzy m  wieś u  z m a łą  i - 
m ilią z u łu g ą  p ra k ty k ą  i do­
brego ch iu»Ł teru , poszuku je  
posady  od 1. paźdz ernika, 
chętn ie  do  fo lw a rśu . A iL es: 
Ja n  Szczerbak , O grodnik v. 
E ab in  e pod S trzałko  we ni, 
p iw a !  W rz e śn a . 2518

R ó ż n e

i f  CttłosreiMfdiSi uLća
k  L icha 3, boczna  plac
D ąbrow skiego daw nej t ho- 
rąż izyzny  p .zy jm u je  wszei- 
s ie  robo ty  w  z ak re s  krew ie 
czyzny  dam skiej wchc.dzące!

25 i h

9Bteligeiitna rodzi u 
-  p rz y jm ę  je d n ą  lub d , . ie  
dziew czynki z p row incji na 
s tan c ję . T roskliw a op ieka za ­
pew niona. Bliższa w iad o m o ić  
Ja k ó b a  S trzem ię  2, 1. p>/tr ... 
d rzw i 4. 2543

Kupno i sp roed aż

B a i a ł  w ęgło w y tanio 
™ i  sp rz e d a  adm ini. 
stra ć  ja Kurii ra  Lw cw . 
ul. C lłorążozyzn a 26 .

s y f f i ł y ń s k i e  kam ieni?, n«»- 
I b B szyny, tu rb in y , t ra n s ­
m isje, pasy , m o to ry  ropri 
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w CHORZOWIE, Sarny Śląsk
Produkuje azotniak (wapno szotowe, 
Kalkstickstoff) o zawartości 18-20% azotu.

Cena wynosi obecnie 1,400 tnk., za kiloprocent azolu 
loco graniczna stacja Górnego Śląska bez worków.

Fabryka dostarcza azotniak tylko w ładunkach ca- 
łowagonowych a zapłata następuje z góry w kasie fa­
brycznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie t jego 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyko 
kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tej gwarancji w siaty ach 
kontrolnych w Dublanach, Krakowie, Poznańiu i War­
szawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowania azotniaku 
udziela ustnie i pisemnie Biuro porad przy Towarzy­
stwie Gospodarskim we Lwowie Kopernika 20. 241S
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